
·, 
/ 

~na zt~5_. urszczona rycrnn.em. 

ROK Ili. ŁODZ, SOBOTA 9 PAŹDZIERNIKA 1948 ROKU. fNr. 279 (933) 

Ultimatum USA do Francji 
/ 

ueuille na kolanach 

fałszerskie metody' 
(Kr.) żle się dzieje w Jugosławii p.od 

rządami Tita i jego kliki. Usiłując ra· 
tować swój prestiż w warunkach całko 
witego osamotnienia, klika titowska 
chwyta się wszelkich demagog'.cz11ych 
środków, a nawet nie cofa się przed · 
kłamstwem i fałszerstwem. 

Jeden z takich chwytów fałszerskich 
zastosowano również w stosunku do 
młodzieży polskiej, kształcącej się 
drogą wymiany w Jugosławii. Kierow· 
nicy internatu dla młodzieży polskiej 
zasugerowali jej potrzebę nęipisania li 
stu ·do ministra Leskoszka .z prośbą o 
pop.rawę bytu i · podziękowaniem za 
pobyt w ·obozie wypoc;zynkowym. Zrn 
dagowany po chorwacku list odczyta· 
no •młodzieży podczas kolacji, przy 
czym nikt go nie podpisywał. To oczy· 
wiście umożliwiło inspiratorom doko· 
nanie odpowiedniego fałszerstwa, a 
mianowicie dopisanie gorących słów 
uznania dla Komunistycznej Partii Ju· 

· g9sławii, a zwłaszcza dla Tito, oraz 
stosunku negatywneg·o do„. Czecho· 
słowacji. 

. , Oczywiście tak s1prepa-rowany list O• 

Przed ,,wszechwładnym" dolarem. - Gdy Dulles powie 1·edno sł&Włt.. głoszono nazajutrz W, całej prasie jU· 
gosłowiańskiej, ltu zbudowaniu ~~re 

Amerykańskie ultimatum i surowe ad plany strategiczne, John Foster Dulles wania się do. dyktatu amerykańskiego, ludu jugosłowiańskiego, który coraz 
rnonicje brytyjskie spowodowały, że w · wielkim pośpiechu opuścił Paryż, u- wywołało ciekawy, półprzepraszający niechę!nfoj patrzy na przywódców, pro 
rząd francuski odbyt · dając się do USA. Rezultatem tej podró komentarz, zamieszczony na łamach wadzących go na manowce. 

NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE, ży było ostrzeżenie, wystosowane „Le Monde". To półoficjalne pismo tłu· Ale kłamstwo ma krótkie nogi. Mło· 
· celem niezwłocznego wyzr~acz.en:a tran przez Waszyngton i stanowiące dosko- maczy bowiem, ie „brytyjscy i francu- dzież polska, dowiedziawszy · si~ z 

cuskich członków generalnego sztabu naiy przykład dwupartyjnej polityki za· sqr dowódcy, wyznaczeni ostatnio, bę· prasy o treści swego rzekomego listu, 
Bloku Zac:hodniego. granic.znej St. Zjednoczonych, które zmu dą działać jedynie na ograniczonej wi· stanowczo zaprotestowała przeciwko 

Zgodnie z wiadomoś·ciami amerykań· siło gabinet francuski do downi, którą będzie_ stanowiła zachodnia podłej intrydze i wyraziła życzenie 
skimi, Waszyngton wystosował do rzą· USTĄPIENIA WOBEC ULTIMATUM USA. Europa", o-raz że „wszystkie te posuni~· .powrotu , do kraju. Oczywiście ten pro 
du francuskiego ostre ostrzeżenie, Zaniepokojenie francuskiej opinii pu-

1 

cia zgodne są z decyzjami londyńskimi test naszej młodzieży nie ukazał się 
stwierdzające, że pomoc dolarowa zo· bfi.cznej, odnośnie nagłego if)·rzystoso- i brukselskimi". · już w ani jednym piśmie jugosłowiai1· 
stanie wstrzymana, o ile rząd francuski skim. 
nie odegra do końca wyznaczonej mu o I • • • d I z s RR Rząd polski wyciągnął właściwe kon 
roli. p ym1zm I uznanie a sekwencje z opisanego incydentu. Za 

Ultimatum amerykańskie domaga się · protestował kategorycznie przeciwko 
również politycznej „stabiłizacji" Fran· podstępnym próbom wciągania mlo-
cjl. Żądanie to jest niewątpliwym do· Według relacji korespondenta agencji France Presse z pałacu Chaillo.t, dzieży polskiej do akcji, obcej posta· 
wodem zaniepokojenia Waszyngtonu gdzie odbywa się sesja Generalnego Zgromadzenia ONZ, koła argentyńskie wie Polski i szerzącej nienawiść do 
adno~nie rozszerzający(:h się pogłose'k, ujawniają „ostrożny optymizm" po przeszło godzinnej rozmowie, jaką od· krajów, z którymi Pols~a związana Jest 
źe przywódcy MRP i liberałowie Herrio był przewodniczący Rady Bezpieczeństwa Bramuglia z radzieckim wiceminis- więzami przyjaźni, w szczególności do 
ta rozważają możliwość trem spraw zagranicznych. bratniej Czechoslowacji, oraz posta· 

POWROTU KOMUNISTOW Dziękj temu optymizmowi, w pią~ek rano' ożywiły się nadzieJę rychłe~o nowił spowodować natyc;hmiastowy 
do koalicyjnego rządu, jako jedynej uregulówania problemu berlińskiego i załatwienia sporu między wielkimi powrót młodzieży polskiej z Jugosla· 

drogi dla zapewnienia pokoju wewnę· mocarstwami. wii do kraju. 
łPinego i odO.udowy gospOdarczej. * * Cała głupia intryga wła~ciwie jEist w 

Powodem wystosowania przez Wa· 11f ~en sposób zakońciona i nie zasłu9u· 
szyngton ultimatum do rządu francuskie Onegdaj wieczorem w paryskiej sali FF J (francuskie wewnętrzne siły zbroj 1~ na więks:zą · uwagę. Sw•43dcz~r ona 
po był" kryzys, który wybuchł w ub. so· Pleyel odbył się tłumny wiec, zorgani- ne), „Młodzież Francji" oraz demokra- jednak wymownie o manowcach, na 
botę. W dniu t3rm w ciągu przeszło 2-ch zowany przez towarzystwo „Francja tycznych organizacji Paryża. które zawędrowali Tito .i jego klika. 
godzin, minister Bevin usiłował przeko ... - ZSRR" pod hasłamf: „Zabronić zbro Przyjęto rezolucję, aprobującą wnio- Całlcowicie osamotnteni, nie znaj-".:lvją· 
nać be1skutecznie ministra Schumana, jeń", „Zakazać bron: atomowej", „O sek Związku Radzieckiego 0 redukcji cy oparcia ani na zewnątrz ani n"1 we­
aby t~rn _ostatni zgodził się zaakcepto- pokój". Na wiecu obecni byli Maurice zbroje11. i zakazie broni atomowej. Re·.· wnątrz, w katastrofalnej sytuacji, do 
wać cały plan . milifi!rny. Wobec wahań Thorez, Jaques Duclos, Marcel Cachin, 7.olucję tę skierowano do przewodniczą której doprowadzili sw.ój kraj, chwyta· 
francusk1_ego rządu •. które w niekor,zy~t· \Louis Arag?n, .j.ak rów;ii~ż przedsta_w!• cego ~ady Mir:istró~ Francji i do Orga ją się metody kłamstw i Qszczersfw, 
n'j sposob wpływa1ą na amerykansloe c·ere organ1zacJ1 „Przy1ac1ele pokOJU ', r'1zac11 Narodow Z1ec1noczonych. aby ra1ować resztki swego presfl;u, 
••••••••11•••••"'••••••••• •••••••••••••••••••••••••••·••••••••••·••••••••••••••••••••••••••••••• aby uspokoić .jakoś społecz„ństwo Ju· 

Twardszy Orzech' ·n1·z· z~b ~~;~~~~s:~:~n~~~f~ząb~~~~jkązc~l,~i 
Tonący pono brzytwy się c:hw:i ta, 

ale ·takie próby ratunku prowadzą ·~e. 

Górnicy nie ulegną przemocy Quenille'a ~~;~~ r~~ot~~~· że tonie„. z pckrwawio 

W piątym dniu straiku we Francji na- wyborów; _degaullisto~s.ka RP~. zdo~ył~1 rzy w ub. tygod_n.iu przerwali na kr~t-ca;z.t 2 3 
&& gw; &Jl..W•WWW 

stąpiły liczne starcia pomiędzy strajku· 1 O mandatow (o 1 mniej), partia soqah· ko pracę odn1esl1 onegdaj całkowite D 
jącymi a policją. Do ostrego starcia do· styczna uzyskała 4 mandaty, tracąc 1. zwycięstwo, w sprawie 2 swych głów- epesze ze ŚWiOtQ 
szło zwłaszcza na tere1nie odlewń1 ' stali Wyniki wyborów w Romilly rzucają nych postulatów. ---„ -
w Micheville. Strajkujący bronili się rzu światło ~a przycz_yn~, s~łan'.ające rząd Pierwsze żądanie dotyczyło rozsze- Agencja .Reutera donosi, że ambasa• 
cając kamienie. Policja została wycofa- d_o odłozema pazdz1ern1kowych wybo· rzania gospodarki planowej pod kon- dor brytyjski w Związku Radzieckim 
na, na jej miejsce sprowadzono nowe row samorządowych. trolą związkową i nie dokonywania re- sir M3urice Peterson, który od lata 
oddziały wojska. 12 osób odniosło ra· dukcji personelu, a drugie _ pozosta- bież. roku bawił \V Anglil na urlopie 

mr. . P1·erwsze zwyc1-ostwo wienia zarządu nad Funduszem Ub.ez- zdrowotnym, udaje się w czwartek z po 
W niektórych miejscowościach zosta· 11f i ły zarekwirowa-ne koksownie i robotni- pieczeń Socjabych w rękach specjalnje vvTotem co Moskv;y. 

- ~n.oszą z Paryża, że rob0tnicy upań W" 1·anvch przedsta 1· 1· I' b t · * * 
ków zmuszono do pracy pod strażą po- ·'" • ·' - . w ce i ro o ni· 
lcji. StraJ'k szoferów taksówek rozsze· stwowionych gazowni i elektrowni, któ cz:rch. * We wschodniej prowincji irańskiej 

rzył się poza Paryż na inne prowincje. w1· es' c1· z ZSRR we w~półzawodnichvie o zniżenie kosz- Khorssan miało m i<:jsce silne trzęsienie 
Strajk pracown:ków portowych trwa na- tów produkcji, zobowiązały się za- ;;Jemi, w następstwie którego zginęło 

dal. , Republiki Ukraińska i Mołdawska ze oszczędzić ogółem 6 milardów rb .. po- około 200 osób, a kilka tys i ęcy zostało 

1 
Wszędzie daje się odczuć bt~k Wę· brały w tym roku obfity plon wino- nad plan. · rannych. Szkody materialne są bardzo 

tł a_, w przyszłym tyg::idniu w ciągu 2-ch Zb' . . ł * * 1;oważne. 
dm Francja będz:e pozbawiona prądu. gron. iory przewyzszaJą przesz o * * W Merlebach w ~otarynf!ii został za- dwukrotnie plony zeszłoroczne. · W wie- Z Ukrainy donoszą, ie 20 najwięk· 
bity podczas starcia z policją polski gór lu kołchozach i majątkach państwo- szych przedsiębiorstw Kijowa wykona-

* Minister Bevin, który w środę rano 
przybył z Paryża do Londynu, odbył 
konferencję .z premierem Attlee na t·e­
mat odbytych w Paryżu rozmów w 
sprawie Berlina. 

nik )an Bartel. wych Ukrainy jeden ha plantacji wino ło już swe roczne plany produkcyjne. 
Bartel przewieziony do szpitala zmarł gronowych daje ok. 70 centnarów v,•i­

wskutek pęknięcia czaszki, spowodowa nogron. Powierzchnia plantacji jest 
* * * 

Na terenie Zw. Radziecltiego zosta-
,; * ną oddane do· użytku w najbliższym 
* czasie liczne elektrownie wodne, zbudo * * * 

· nego uderz-eniem kolby karabinu. stale rozszerzana. 
* 

Jaki je st układ s~ł 
Podczas wyborów samorządowych w 

R·omilly sur Seine, w departamencie Au· 
be, okazało się, że komuniści stanowią 
nadal w tym okręgu najsilniejszą par­
tię. 

Komunilki otrzymali 13 mandatów, o 
dw~ wi,Y~fłj, niż podczas poprzednich 

Do robotników moskiewskich. którzy wan.e już po wojnie. Do naJ"wi<>kszych R b t · 
· · · ·1 k · ··k· ·k t• „ o o._.rncy . transportowi _w Rzvm!e 

za1nic10wai ampanlę znlz I osz ow z nich należ,.- e!ektrown1'a na r·zece rru- · J 

duk ł . „ ..... urządza1 stra,Jk, na znak sol1darności z 
pr.o c.ji,.przy ączyli. się o~tatnio robot ra (Ural), na rzece Kura (GruzJ'a. ) •1 na ·k · k h - dk- pr_a~o~n1 an:i miejskimi, strajkujący-
n1cy naJwf~ szyc osr? ow przemy- jeziorie Sewan (Armenia). Jednocześ- mi JUZ drugi tydzień. · 
~łowych ZS.RR - .Leningradu, Kujby.- n1e w szy, bkim tempie post<>puJ'e na- R · 

S
t I S dł k "- . ozwazana jest energiczniejsza ak· 

szewa, a ino, wt•'·r ows a, Czelab1ń przód budowa innych elektrowni któ- CJa strajkowa, ~k · 
ska, .Mołot~wa, K_ifoW9, .. Stalingr~du,/ re. b~dą goto~e w. roku przyszł~, w ścijańsko-demo~a~V)~~;·u, gdy cnrze· 
Gorkiego, Nowosybirska ! tnnyC'h miast. teJ liczbie M1ngeczaurskiej, Ałma-Atyńj miejska nie za 0~ · żą~~;:1in1~~~;t~i: Zakłady przemysłowe. biorace udział skiej ; Innych lTo'w 0 re · · słp 01 

· • w1z1e n ac. 
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wierzbie ••• 

Krzyżowanie 
,_ 

owocow n 
'.t:t<.:RESA K. Z RADOMIA: Serdecznie 

daje nieoczekiwane wyniki. - Cebula bez 
chu i metrowej długości strączki 

za pa„ 

dziękujemy Ci za miły li&t i bardzo się cie 
szymv. że tak Ci s i ę nasza gazeta podoba. 
Zawsze bedzirmy się starali, aby nasi Czy 
teln cy mi~h jak najlepszą o nas opinię. Wo 
bee tego. że jesteś taką zwolenniczką har­
cer5twa, mamy nadzi ej ę, że sama także n~le 
żysz d'J tej organizacji. Dziękujemy Ci. ro:v 
niez za zaufanie i przesyłamy pozdrowienia 
od Wicka i Wacka. 

Dwadzieścia pięć procent owoców i 
jarzyn uprawianych obecnie, nie było 
wcale znanych przed 10 laty. Są one 
wynikiem długich doświadczeń i krzy­
żowania poszczególnych gatunków. 

Uczeni ogrodnicy stali się w tym 
krzyżowaniu coraz śmielsi i dochodzą 
d0 rezultatów, o których po prostu tru-
dno było marzyć. · 

Tak więc mamy obecnie gatunek po­
midorów odpornych na wszelkie choro­
by, którym przedtem te rośliny ulega­
ły. Nowe odmiany sałaty zostały uod­
pornioP.i; przeciw więdnięciu. 

rzuciła na brzeg Kalifornii dziwny ga­
tunek melon u. Jeden z ogrodników 
c.iostrzeglszy dziwaczny owoc, zabrał 
jego nasiona i rozpoczął jego hodowlę, 
która wydała w rezultacie rozpowszech 
niający się dzisiaj coraz więcej gatunek 
me'lonu zwany „jap", większy od dyni, 
o wybornym miąższu koloru łososia. 

Doskonale znane są już dzisiaj wszel 
.kie skrzyżowania cytryn z pomarańcza 
mi jak również dalsze pochodne tych 
owoców. które z kolei szczepiono po· 
nownie z jednym z poprzednich. 

Otrzymane we wszystkich wypad­
kach owoce są daleko smaczniejsze i 
większe od tych, z któ1·ych powstały, 
mimo .że zachowują również pewne ce­
chy owoców pierwotnych. 

Jak widzimy znane powiedzenie: „zo 
baczysz gruszki na wierzbie" nie jest 
tak dalekie od realizacji. A może po­
'vYStały owoc będzie naprawdę wyśmie­
nity? 

Nauka o skrzyżowaniach owoców 
ma więc przed sobą niesłychane możli­
wości ! można ją zastosować w nieskoń 
czonej ilości kombinacji. 

Dz!edzina ta posiada również swoich 
sławnych ludzi, a do nich należy prze­
de wszystkim legendarny czarodziej 
skrzyżowa6 i hodowli ·nowych gatun­
ków, uczony radziecki Miczurin oraz 
niewiele mu ustępujący amerykański 
ogrocłnik, Burbank, którego Ameryka 
nie nazywają - „amerykański Miczu· 
rin''. 

ZIUTEK K .: Przeczy!ialiśmy z uwagą pań­
ski list. Przede wszystkim nie zgadzamy s ię 
z Panem i z jego oceną ludzi. W ten $pOsób 
nie wolno podchodzić d'J życia. Jeśli dzieje 
się Panu krzywda czy niesprawiedliwość na­
leży nie obawiać się występ.,.wania w obro­
nie swoich praw. Czasy się zmieniły i obec­
nie w P'Jlsce Ludowej każdy obywatel ma 
nie tylko prawo, ale i obowiązek wytknięcia 
błędów i wskazywania ludzi działających na 
szkodę sp-iłeczeństwa. Wychodząc z tego za: 
łożenia, podjęliśmy interwencję w panskteJ 

Udało się skrzyżować czosnek z cebu 
Ją, pomidory z pieprzem. Mamy już ce­
bulę ; kapustę, które pozbawione do­
tychczasowego nieprzyjemnego zapa­
·~hu, nie tracą nic ze swego smaku. Ma 
my fasolę o metrowej długości strą­

ków. 
Nowe jabłka pozbawione pestek o Pianina i f ortepia n·y 

sprawie i posłużyła nam .<Jna jako temat do 
artykułu. Jeżeli więc naprawdę jest tak, jak 
Pan pisał nie widzimy powodu, dla którego 
mielibyśmy chować b pod korcem i patrzeć 
pobłażliwie na niektóre biurokratyczne wy­
bryki urzędników. Z drugiej strony dziwi nas 
bardz'J ten wypadek, bo znając organizację 
klasyfikowani,a inwalldów wojennych, niemo 
żliwością byh, aby nie został Pan zarejestro 
wany po opuszczeniu szpitala. Dlatego też 
prosimy '.l skomunikowanie się z nami osobi 
ście w celu wyjaśnienia tej sprawy i o ile 
t-. tylko będzie możliwe chętnie Panu dopo 
możemy. Jeśli chodzi o postęp'Jwanie Urzędu 
Zatrudnienla, to absolutnie nie może Pan 
nieć żadnych pretensji, gdyż pracę daj ą tam 
według kolejności zgłoszeń i nie m-i.żna jej 
wybierać. Oczywiście kierują się przy tym 
kwalifikacjami petenta i jeg ') możliwościai:ni 
fizycznymi. 

:nuszkatowym zapachu dojrzewają, 
--teraz już w lipcu. Krzyżowa-

można będzie nabyć na raty· 
nia wszelkiego rodzaju roślin, wyda­
jących jagody dają w rezultade owoce 
większe i przyjemniejsze w smaku. 

W dziectzinie kwiatów wysiłki ogrod 
ników uwieńczone zostały nie mniej­
szymi osiągnięciami. Kwiaty mają już 
cłziś płtaki o wszystkich kolorach tę­
czy, nawet tak niedościgłe, wydawało­
by się, marzenie, jak cza1·na róża, zosta­
łCJ wreszcie zrealizowane. 

Do cie':awszych rezultatów należy 
nasturcja o podwójnym kwieciu, wyżlin 
który nie pokrywa się plośnią, petunia 
c żółtym kolorze płatków. 

Jak się dowiadujemy, już w najbliż· 
szym czasie Centrala Handlowa Prze­
mysłu Drzewnego w Łodzi przystąpi 
do sprzedaży fortepianów i pianin. 

Cena in~trumentu wynosić będzie 
od 80 do 200 tys 1ęcy złotych, przy 
czym należność podobnie jak i przy na 
bywaniu mebli rozkładana będzie na 
dogodne raty miesięczne. 

.Pianina i fortepiany zostały zrekon­
struowane z rozmaitych części, jakie 
znaleziono na Zachodzie po zakończe· 
niu działań wojennych. Mimo, iż nie są 
to instrumenty oryginalne odznaczają 
si~ dobrym wykonaniem ; jak twierdzą 
znawcy mało w czym ustępują instru-

mentom w całości wykonanym w fabry 
hach. 
Ogółem w centrali znajduje się oko­

ło 300 pianin i fortepianów. Łódź na­
razie zamówiła 12 sztuk, gdyż wszy­
stkie pomieszczenia zajęte są mebla-
mi. 

Niewątpliwle. znajdzie się wielu arna 
torów, którzy będą chcieli po tak przy­
stępnej cenie nabyć instrument. Czy 
nie należałoby zawczasu pomyśleć o 
tym, ażeby pianina i fortepiany znala­
zły się przede wszystkim w lokalach 
świetlic mieszkaniach profesorów mu 
zyki? (t) 

SMUTNA WDOWA: M2jąc dorosłą córkę, 
która ne potrzebuje już je1 bezustannej opie­
ki, powinna Pani S'>bie ułożyć życie według 
własnej woli Należy wytłumaczyć jej, że już 
w niedługim czasie wyjdzie ona zapewne sa· 
ma za mąż i stworzy własną rodzinę, a wów 
czas Pani Z'Jstanie zupełnie osamotniona, bez 
żadnego oparcia i bliskieg.., człowieka. Przy­
puszczamy, że nie weżmie ona Pani zsa złe ta­
kiego postępowania i zrozumie, że nie wolno 
jej przeszkadzać szczęściu najbliższej S'Jbie 
istoty. Jeśli ch,.,dzi o zawarcie małżeństwa, 
to przede wszystkim musi się Pani posta­
rać o sądowne uznanie Pani męża za zmar­
łego. Po uzyskaniu takiego orzeczenia m'.lże 
Pani zawrzeć pon"wnie związek małżeński. 

Natura ustawicznie pomaga u.czo· 
nym w ich wysiłkach, tworząc przypad 
kowo setki nieoczekiwanych skrzyżo­
wań. 

N a przykład pewneg0 razu burza wy 

BEZDZIETNE MAŁŻEŃSTWO: Najlepiej' 

Roboty dronowe będą prowadzone złm~ W Sprawie 0Vi:'zyman1a dziecka na WyChO"\\ 3• 6 I -t nie, jest zwrócić się do Wydziału Opieki Spo 
łecznej w Łodzi przy ul. Pi'Jtrkowskiej 113. 

Pieniadze w tramwaiu 
Kto je zosta\v: ł, może odebrać 

Dnia 3 bm. w Jednym z tramwajów łódzkich 
znaleziono większą, sumę pieniędzy. 

Pienią,dze te właściciel może odebrać w lo· 
kału 4-go komisariatu MO przy ul. Warszaw• 
sklej 8, za uprzednim określeniem zgubionej 
kwoty. Ci) 

f.odzienna nowe/ha ,,ExTJressu~' 

W Lodzi już się rozpoczęły przygoto­
wania do zimowych robót drogowych. 
Tam, gdzie to będzie jeszcze możliw0, 
wykona się nowe nawierzchnie oraz u-
porządkuje stare. • 

W tych dniach przystąpiono do pra­
cy na ulicy Zyndrama, która otrzyn1a 
lekką nawierzchnię gru.zowo - szlako­
wą z materia.łu uzyskanego przy roz­
biórce znis'.".czonych domów na Balu-

Godzina pokusy 
Karol Modlicz, kasjer bardzo poważ­

nej instytucji państwowej w Gdańsku, 
bardzo rzadko chodził po lokalach, ale 
wczoraj wieczorem zaciągnęli go kole­
dzy do „Cristalu" na małą bibkę. Tu 
też zupełnie przypaqkow0 zetknął się 
ze swoim starym przyjacielem szkol­
nym Hryniewiczem, który w roku 1939 
'vyemigrowa117szy za granicę, był teraz 
poruczn:ki0m na małym, towarowym, 
statku brazylijskim, który zawinął wła­
śnie do gdańskiego portu. 

Marynarz opowiadał mu wiele o po­
łudniu i wzbudził w sercu Karola ja­
kieś uśpione dotychczas tęsknoty. 

- Jeśli zechcesz, znajdę sposób. aże­
by wziąć cię dyskretnie na pokład mo­
jego statku! - zapewniał go oficer. -
Jutro o ósmej wieczorem opuszczamy 
port, przyjdź 0 siódmej na molo, a ja­
koś to urządzimy. 

Karol uśmiechnął się wtedy, ale te­
raz, po południu, kiedy siedział w biu­
rze i przeliczał wielki plik banknotów, 
przypomniała mu się nagle tamta roz-
mowa. 

Nie, nie był szczęśliwy! Dziś podczas 
obiadu posprzeczał się znowu ze swoją 
żoną i to jak zwykle o droh·azg. 

Kiedyś, nie tak dawno zresztą, było_ 

w Dachau. Przeszedł rzeczy potworne 
i teraz nie pragnął niczego więcej, tyl­
ko spokoju. I może właśnie dlatego 
tak bardzo spodobała mu się drobna, 
jasnowłosa Żenia, że była zawsze cicha 
! ustępliwa. 

Pobrali się z miłości i przez pierwszy 
rok byli naprawdę bardzo szczęśliwi. 

Ale osta.tnio coś się zaczęło w ich 
w•spółżyciu psuć. Zenia stała się nerwo­
wa i drobiazgowa. Zaczęła kaprysić. 

Nie zapominajmy, że Karol po swo­
ich obozowych przejściach był w takim 
psychicznym nastroju, że nie znosił naj­
mniejszych scen. Zachowanie żony za­
częło go denerwować coraz bardziej. 
Także i on z kolei stał się trochę opry­
skliwym. 

- Zycie z Zenią staje się nieznośne! 
- pomyślał teraz Karol. I ni stąd ni 
zowąd zaczął się zastanawiać nad pro­
pozycją, jaką zrobił mu minionej nocy 
jego przyjaciel. 

- A gdyby rzeczywiście uciec tam 
daleko do Brazylii i rozpocząć nowe 
życie? Teraz w Polsce zaczyna się je­
sień, ale tam, nad Amazonką zielenią 
się dziewicze lasy i pachną nieznane 
kwiaty. Mógłby kupić sobie ja"kąś fer­
mę i żyć spobjnie. 

zupełnie inaczej. 
Karol przesiedział 

czterv lata w obozie 

Nie z::ibrukloby mi przecież pienię­
w czasie wojny dzy - spojrzał na o!!r•Jmna paczk 

koncentracyjnym l tvsiaczłotówek 

tach. Tą samą nawierzchnią pokryje Tam poinformują Was jakie formaln"5cl 
się jeszcze ulicę Rzeszowską i Zapol- należy przeprowadzić w związku z adoptacją 
ską. i .iakie d?kumenty są potrzebn~ dl~ .otrzyma 

Rozpoczęto r6wnież roboty na ulicy ma malen&twa ze złobka lub S1er'Jcmca. 

Podmiejskiej, która ma duże znaczenie I STALI CZYTELNICY z KĘPNA: Bardz'J 
komunikacyjne, ponieważ da.ie skrót dziękujemy za pamięć i za wiadomość, że 
wyjazdu z Kilińskiego w kierunku na i u :vas po raz drugi w tym r?k~ za~witł~ ia 

Rzgów. Na ulicy tej będzie ułożona na- b!ome. J~st to o~Jaw. r_zeczywiście mez~!er· 
· hn' k tk" 1 b t l' k ni ~ rzadki, ale memmeJ w wypadku poznej 

wierze la z OS 1 U Z ry me · jesienj zdarza się. W tym r-0ku było wiele 
(kł) takich mieioc~wcści. 

tej myśli, że mógłby ?'ygnowałem z tamtego swojego idio­
ale zaraz potem za- tycznego zamiaru i nie spotkałem się 

Aż sie przeraził 
zostać złodziejem, 
cisnał szczeki. 
-·Wyjadę jednaki 
W biurze prócz niego nie było niko­

go, to znaczy, że o jego defraudacji 
dowiedzą się dopiero jutro rano ... A ju­
tro rano będzie już daleko . 

Szybkim ruchem wsunął kilka pa­
czek tysiączłotowych banknotów do 
teczki i, starannie zamknąwszy za sobą 
drzwi, wybiegł z biura. „. * 

* Dochodziła godzina ósma. 
O tej p_orze mąż jej był zazwyczaj 

'N domu, młoda kobieta nie rozulfłiała 
więc, dlaczego punktualny zazwyczaj 

Karol , tym razem aż tak bardzo spóź­
nia się na kolację. 

A przecież dzisiejsza kolacja jest bar 
dziej uroczysta niż zwykle. Zenia włas­
noręcznie usmażyła rozbef z cebulką, 
ulubione danie Karola i martwiła się 
teraz, że trzeba będzie mięso raz je­
~zcze przygrzewać. 

Mijały minuty, a oczekiwany nie zja­
wiał sie. 

Wres~cie w prz~.ipokoju rozległy się 
dobrze jej znane odgłosy jeg0 krokó\v. 

- A, wróciłeś! - zawołała Zenia -
Szkoda. że się spóźniłeś, bo przygoto­
wałam Ci na wieczerzę COŚ bardzo do­
brego. 
Wydało mu się, że zob@.czył ' znowu 

tę swo;ą Zenię z tamtych dobrych cza­
~>ów. Była uśmiechnięta, rozjaśniona. 
I tak jakoś serdecznie spogladała mu 
w oczy, że Kafol pomyślał sobie: 

- A iednak dobrze zrobiłem. że zre-

z Hryniewiczem. Nie można przecież 
n" stąd ni zowąd rozstawać się z kobie­
tą, wobec której zaciągnęło się pewne 
obowiązki, dlatego tylko, że chwilowo 
stała się mniej miła niż zawsze. Może 
jeśli stanę się dla niej bardziej wyro­
rnmiały i opa z kolei uspokoi się ner­
wowo, bo przecież Zenia to w gruncie 
rzeczy poczciwa kobiecina. 

A Zenia jak gdyby rozumiejąc jego 
myśli, była tego wieczoru wyjątkowo 
miła i uprzejma. Sama pokrajała mu 
mięso, a d0 herbaty podała konfitury. 

- Co się z tobą stało? Wygląda, jak 
gdybyś chciała mnie przeku1Jić! Czy 
potrzehujesz może czegoś ode mnie? -
uśmiechnął się Karol - Twoje czuło­
ści są wręcz podejrzane. 
Potrząsnęła głową i przytul1ła się do 

niego. 
- Nie, nie chcę cię przekupywać, 

ale po prostu przeprosić za scenę, jaką 
wyrządziłam ci podczas obiadu„ .' Bo 
dobrze wiem, że ostatnio zachowuję się 
niemożhvie, że jestem rnzhif·~eryzowa­
na i zdenerwowana ... Ale miej mnie 
za wytłumaczoną. Od pewnego czasu 
cz.ułam się tak jakoś dziwnie... I dziś 
po południu poszłam do doktora. 

- I co ci powiedział lekarz? 
- Ze w takim stanie podobne obja-

wy są u k1Jbiet bardzo częste. 
- W jakim stanie? - szeroko otwo-

rzył oczy. · 

- Ach, głuptasku, nie rozumiesz? 
Będzeimv mieli dziecko! 
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Rohot~icy fabryk łódzkich z zapałem _garną się do książki 

. lest kh. w Łodzi wiałe tysięcy. Cho-! gan - słuch. W z.rok bowiem mają jak- nie, kowadle, łopacie. Głodne oczy w go cdczytamJgo słowa! Mam takle u, 
dzą ulicami, pracują, slyszą wszystk·o, 1 by oka·lec:zony. slrn1pien.iu p·ochłaniają wy·pisyw.ane na czu<Je, _jakbym coś wielkiego odkryła •.• 
c·o się "wokół nkh dzieje, patrzą na otil- Stykaj11 się codziennie 'f- drukowanym tablicy zna1ki. Usta poruszają się bez- Nasza „panl" mówiła, że niedług·o bę· 
C7~jące ich życie ·- lecz j<ik g(iyby ni- sł·owem, lecz litery przedstawiają d~ szelestnie, wymawiając: poszczególne li· Idę już mogła czytać gazety I książki. 
czego nie widzą. ludzie, l(tórych natura nich jakiś dziwny, tajemniczy. świat. Te te.r,ki i łącząc je w wyrazy. ; Jak ja bym ch<:iała, żeby to już było jak 
wyp-or.ażyła właściwie w jeden tyll\O or I niezmme· znaki układają się w ich 0-1 Oo tabiicy podchodzi może . 60-ietnia ·najszybciej! - rozmówczyni mojej za· 
~JllmWm ...... ,,. w --l czach w taki obraz, którego mózg od- kobieta i przesuwając palcem po każ· bhrsłv w oczach ł:zy. - Jestem samot-

- tworzyć nie zdoła. dej Uterze, czyta: I ną wdową, stradJam syl'la na wojnie i 

S ~ ; z• ~ r n· •• a· l o d Z i Oddęci od świata murem s\vego kale - T a - t a.„ m a - m a ..• ł a - ł a„. ch<:9 s-obie smr1a zrobić pre-zent na 
~ ł Sł U i ctwa, zasklepiają się w sobie, żyją wła ta mała.„ , I gwiazdkę: Na Boże Nar.odzen!e przeczy 

Ani żywności ani onaiu snym życiem. A żyde ich zamyika się I tak dalej, me,rka po liter-ce, aż_ z UŚ··' tać P-ie~wszą w moim życ.iu gazetę. A po 
ł' pn:eważnie w grani<:ach własnego do- mi~chem na ustach przeczyta całe .zdill·, tem będę jeszcze kiJka lat się uczyła, 

n2e zabraknie zimą I mu i zakładu pracy. Umysł nie wybi~- n!e: „Ta mała łąką je·st polcryia rosą··„. 1 aż słcońc.zę tutaj całą szkołę pownech· 
Ch . , ł b . l ga poza pr·obłemy, wiążące się ,z troską Dawno che t!łam <łii 111rzu•śt j, ' ną.„ 

J Łc~~-miec pe ny 0 raz. tego, Jak o codzienny chleb. 'Wszak litery, s·kła· " · '· l fi 'f J ••• i Czy te słowa nie m!!tją swej wym@~ 
est ouz przygotowana na limę. - prze cl . • k , z b • 1 d k 1 i·k · 1 , nrowadz;T" . i<'lk bł sk , aJące się na wyrazy, tore mogą prze a rzim1.a zwom~ , ee.z.„ n· -t s1ę z wy. 

;xnyc:h ~ 1"'":Y, ~cz-~r~J _! .a y· . aVl;i- nieść wyobrnźn.ię ludzką w dalek-ie prze miejsca n!e rusza. Gl·owy w da-Jszym cią I! 

kułam: . ywi,ac.o'!', 1 ~ er~SUJ!łc:k· 5~~ ar Y- strzen!e - są dla nich nie.pojętym s1y- gu- IJlochylona nad elementarzem. Nikt, 
ki m k:te;.~;;sr.ei po ~ze y, _1a" zrem~.a trem. nie myśli o wy1Hm:ystanłu pnerwy w I Uczęsz<:zający na kursy, to przewazs 
''ot:· c~ ;.ifs~I· ,_510~1ma, masło, węgiel. -To analfabeci... rnny sposób, jai:: na naukę. Tylke> niec-o , nie robotnicy łódzkich fabryk. z pewno 

„ us a I ti;my. p d d t gfo§11iej rozlegają się wymawjane syla-iścią ml.odzież nie wykazuje takiego za 
· ZIEMNIAKI f3C3 0 810 S 3W by: tam - ta m.„ w y s o - wyso„ . . palu jak oni do nauki. Mają jednak pew· 

Zgodnie z tym, cośmy wczoraj plsali, Ulica Wierz;bo't.\'a '57. Obszerny budy· ko„. ?am wys,D-ko.„ : ną bolączkę. 
na ten temat - nie zabraknie w Łodzi 1 nek .szkolny. W gadzinach rannych peł· W pierwszej ławce sjedzi starsza już ; Ni(;i<iórzy z nid1 pracują na dwie zmia 
?ie-mniaków n~ zimę. Dzień w dz1ei1 nad 110 tu wrzasku rozba1rvionej dziatwy. kobieta. Znajomość xosta\a s;:ybko za· ny. Poni~waż lekcje odbywają się tyl­
chodzą do rmasta trnnsp(Hty kartofli, lecz gdy ciemności :talegną mias~o, warta. Jest to pani Helena Augustyniak, k·o Wi;9cz-orami, muszą co drugi tyd:deń 

· które ludność może nabywać i>O 700 zł-o szkoła :zmienia swe oblicze. Niczym nie zam. pny ut \V:ienbowoj 12, ma lal 52. , opus:z:czać naukę w s:vkole, gdyż nie mo 
tych metr w zsypiskach lub po 8 złotych zmącona cisza panuje wok·oio i tylko - Dawno już chr.:ia·łam tutaj przyi§ć, gą uzyskać :zwołnie,nia od kierownictwa 
Ia kilogram w sk!epach spółdzielczych, płonące świalła w budynku mówią, źe ~le się wstydziłam. Wres.zc::ie zeb-rałam swych instytucji: 
względnie w składach opafowyd• wre tutaj praca. Prat:a od podstaw.„ się na odwagę i Zć'l·pisałam na kursy. Te 1 Czy nie daloby slę .iakoś pomóc: tym 

MĄKA · W n_iedużej sa;łi, V'! t~i:ech r:ędach ł~- rnz b~o~1osławię tę chwilę. Do szkoły I ludziom, którzy chcą się pozbyć piętna 
Drugim podstawowym artykułem żyw wa~ s1e~zą. uczmow1e 1 ucze~1C1~. Przy}' chodzę dopiero od dwóch ty~dni, ale najstrasiniejszej klęski społecznej _ 

nościowym jest mąka. Mąka pszenna 50 rzyJmy się ""· Zm~rs:czkam1 . p~oran~ wid?ial pan, jak ju:l dobrze czytam?.„ a·naifabetyzmu? 
procentowa wy(lawaoa będzie sklepom t1'."arze, włosy prz.ypro.szone s1wąną, a Mogę już czytać nawat Utery dmk'°wa· I Pozostawienie kilku l.ICzących się osób 
i piekarniom od listopada. Używać się n~e rzadko _zupełm~. białe, ręce stwar? ne.„ P<ln nie ma pn jęcia, j.ak ja siP, tu/ na staiP. na zmianie dziennej nie Jest 
jej będ.zie do wyp,ieku niektórych rndza niałe od w1eloletn1e1 pracy przy kros· dobrze <:zuję! lak ja się cieszę z każde- chyba aż tak trudne! s. K. 

~~~~~~~~:~~;:~:~;~~:::r~~i~~ ___ 0 ___ 1· -e--d-ll_e_i_ia--r·--o;-------c. -fi-w~.;;;;..1cębilw~~;d1.;n~n~ 
Polsce zastaje spóJdz1lelcz·ość hurtową I ' W związku z p1ątą roczmcą bitwy 
przygotowaną do działania. Dła zapo· • i, - „ k .;,gJ • _ k . Ł d ; pod Lenino, przypadającą w dniu 12 
bi żenia j;:;kim!<Q' :P.k ~roono~clcm moze ..n.U tiC i!&IJ!Y m!e;;);? an1ec o Zt I bm .. wczoraj .,.. OKZZ odbyła. -się konie 
„Społem" I PCH · zgromadzą 6·ty9odnio Zgodnie z naszą zapowiedzia. w Ło- lymacje związko-we. Ażeby jedriak nie rencja przy udziale przedstawicieli Zw. 
wy zapas mąki. dzi_ r?z,~cz~!a się już detaliczna sprze- dopu,ścić do wy_kupy~1ania tego art~k~- Zaw„ organizacji społecznych, pal·tii 

MIĘSO daz z~Lo Nek. . . lu, cie~ząceg0 ~Ię duzy.m pop_Yte~m, Kaz-i politycznych i Tow. Przyjaźni Polsko w 

Podstawowym s·kładnikie<m „menu" Zarowki sprzedają w naszym m1e- dy· moze nabyc tylko Jedną zarowkę. R d . 1 . . 
" d · · · ' · t kl P l · S 'ł P ed kl · k 'tł · · k 1 · .a ziec W~J-~o Zianma Jest również mięso, któreg~ S<'le T'l.y s epy owszec meJ po - rz s epami wy w1 y JUz o eJ- 1 . - . . - . 
p~eciętne spożyde na głowę wynosi cl zielni Spożywców - w Hali Towaro- ki. Właściwie nie ma się po co tłoczyć, 1 Zebram usitahli następuJący pro-
w rb. 48 kg„ podczas gdy w r-ol<u ubie· wej n;;i !-.1. Bar~ickiego,.przy ul. ~iotr- gdyż ilości jal~ie otrzymaUś:ny ~ystar- 1

1
' gram ui-oczystości: dnia 11 bm. \Vieczo 

głym nie przeluaczało 46 kg. Rzeźnia kowskleJ 100 1 2~, sklep det~hczny czą w :iupełnosci_ na pokrycie zapot~ze- rem przeciągnie ulicami miasta cap· 
Miejska notuje stały WU·OSt liczby ubi- c.entrali HandloweJ P~ze1!1. E!e~c~otech .bowan!a do konca r~. a z początkle-?11 strz.yk 01•kiestr wojskowych, I, 12-gii) 
janych wieprzy, a chłopi coraz więcej nlcznegc> przy ul. PtoirnowskrnJ 115 roku przyszłego nadeJdą dalsze padle b 1-. F'lhn. „ od J 

8 
t . 

do • · · . p h ..,._ T . - 1 m. w sa i 1 a.IJnonu o g z - e3 
s.arc.zaJą zywca do miasta. Sytuacja oraz owszec ny ... ,..,m owarowy p;·zy zar.')we..:. , . . . · · · 

będzie się poprawiała stale, ale z pew ul. Piotrkowskiej 62. W tym wypadku jednak nie można odbęazie się uroczysta akademia. , 
nymi trudnościami na tym odcinku musi- Najwięcej żarówek do rozprowadze- winić publiczności, że się tołczy. Pięć (J) 
my się jeszcze łlcz.rć. nia otrzymała PSS, bo aż 92.000 sztuk sklepów to za mał-0 na tak wielkie mia- ----

SŁONłNA z tego 40.000 od 15-tu do 40-tu watt i sio, jakim j<'st Łódi. Nic wh~e dziwne- Fircyk w zalotach 
Miesięczny apetyt Łodzi wyraza się 52.000 od 60 do 100 watt. Sklep Cen- go, że personel nie je);t w sta~ie szybko 

liczbą 700 ton słoniny. Urzędowa cena trali Przem. Elektrot.echnicz.nego otrzy obsługiwać klienteli, tym hardzjej, że W~ iYS?J;;tktm trzebił m ftĆ umiar ..• 
wy_n·osi 320. złotych, ale powszechnie, mał 50.000,sztu.k żarówek _ (od 15 do 40 wykupie~1ie. żarówki Z'i\'iązane jest z Jan Barlczak z ul. Siernkowskiego 16 ma nie 
w. iadomo, że pokątni s.nrzedawcy bi·or<> •.· watt - 20 tysięcy, od 60 do 100 ~watt dh1gą p 1sa111ną, . chodzeniem od sprze- pnezwyciężolly pociąg do kieliszka i czę,stó 

,.. ~1 . . • u.lega .swemu ne<łoqowi. · 
I p-o 450 zlotych za ki~ogram. Centrala·! - 30 tysięcy), PDT - 30.000. zarowek, dawcy do kasy i1.d. .Już cztery razy. odpowiadał przed Seidem 

Mięsna powinna więcej słoniny kiero-1 z czego małowatowych 12 tysięcy, a A poza tym - co się odrazu rzuca w Starościńskim, ale kary nie nauczyly go. ro-

wać na zaopatrzenie ludności, chociaż· I reszta - Po 60 i 100 watt. f'CZ>' - ani jednego punktu spnedaży zumu. Obecnie po raz piąty zawędrował do 

by się to tlawet odbywało ze stratą dla! Ponieważ OKZZ nie zgłosiła żadnego farówQk nie ma na przedmieściach, :~~z~::t~ef:~:~~ę2;~~0ra;1ee";zt~~azano go na 1 

1estauratorów. T-rzeba bowiem pamiętać! zastrzeżenia, żarówki sprzedawane są 

1 

wszystkej sklepy zr.iajdują się w cen- A kaJę tę wymierzono mu za 10, że na dwor 

O tym, że słon·i~a. jest po~sł-a~owym tłu 
1

· wszystkim zgłaszającym si~ k~iento~ trum _ mj?sta, c~ na_r~ża mieszkańców cu Fa~rycznym n~pastowal_ młode kobiely 
szc.zem w rodzinie ro-b-otn.ic'l!eJ. . bez względu na to, czy posrndaJą legi- na dafok;e wędrowk1 1 stratę czasu! (k) zbyt oocesowo sn!a.qc do nich cholewy. 

w 1 u naw 1 •-t!lmJ mnwww w SLiiaiłl Z tego mora/, z~ umiar należy zachowywać 
MASŁO - • · mmwwwwe wszyslkim: w piciu i w byciu.„ (s) 

Zap·otrzebowanie na te·n artykuł jest H1'stor1'a e ', I d t 
śctś1e związane z podażą słoniny. Jeśli p wnego SWIQ ee WO Kto go zna? 
słoniny byłoby pod dostatkiem - do- na cz es' c' d 
starciane obecnie przez centralę Mle- pewnego urzę u wierszem opisana Komisja Badania Zbrodni Niemiec-
czarską ilości masła w zupełności wy- Że szoferem pragnął zostać Pan reterent wziął pa.piery, kich. w Polsce wzywa wszystkich, mo· 
starczyłyby ria zaspolcojenie potrzeb I taksówką wozić gości Po czym skrobiąc się po głowie gących udzielić informacji o osobniku 
ryn!<u. A że jest inaczej _ da!e się od- - Poszedł Feluś do star·ostwa Znów petenta zaskakuje: nazwiskiem · Heinrich Seiffert vel 
czuć brnk masła. Podaż mle.ka i masla Po świadectwo meralności. -„No, a gdżie są dwaj świadkowie?" Scheiff~rt, ktory w okresie okupacji 
nie J'est 1'eszcze dostateczna w P·olsce, By·ła wi·osna ... Bzy pachni'ały, p ł ! t .... d , · zatrudmony był z ramien!a Treuhand-- rzysz o a o.„ z.ar <1si<v1uera, 1 
gdyż mimo stałeno nrzyrostu mamy j'e- s.,,1·,,..w slo•...:ko'w dz'.wi'ęcz·"'ł zł'""'y, z ci 1 · 1 stele w łódzkim ghetcie, aby stawiły 

~ ,.. ,.. ... ...... • -.. QI rzew c -::iirza v o-woc s1pada, · b. · 
sza.e o p.ołowę krów mniej n!ż przed Feluś zaś o po~1pieci'l prosił, A naSA: Feluś wciąż zabiegei, ,się oso . iście w l okalu Komisji, PL Dą: 
wojną. Bo się śpie·s.zył do ro1boty.„ Wciąż papierki nowe s!dada„. ·browskiego 5 pok. 234 celem złożeni 

zezJdań. 
WĘG!EL 

O węgie! możemy się zupełnie nh~ 
kło1>0U;ć . W tym roku „czarnych d'.a1mM1 
tów" jest naju1pełn~ej pod dostatkiem i. 
każdy mieszkaniec ł ... o.dzi rnofo się w 
nie raopatrzyć w dowolnym skłc:dzie po 
ust.atonej cenie. Je~Hby nawet zima by· 
ła wyjątkowo sroga - opału wystarczy 
dla każde;i·o. Trzeba ty!ic:·o .zawczasu po­
myśleć o kupn!e węgla, gdyż poficzas 
zimy mogą być rozmaite nies;;Joclzianki. 

, Wystarc1y zt:Jsy:panie t-o·ró-w §.niegiem; 
aby tranr.:::iony w~g!a nath:h·odzily z o­

'J>óźnieniem. 

, Pan referent fuknął z miejsca: 
- „Co za ,·katldal! Czy nie w'.ede, 
że podania na specjalnym 
U na·s pisze się blankiede?" · 

Więc napisał od początku 
I żydorys skreślił krótki, 
Zapewniając, że w swym życiu 
Nigdy jeszcze ni~ pił wód!<i. 

Jesień.„ lecą liście z dr~ewa, 
Dę-szcz jak batem, tnie b 1kropn1e, 
A nasz Fel:1ś się s·podziewa, 
że na konie<: swego dopnie! 

(ecz wciąż llowe sa trudności. 
To świade-ct\va brak· srczep1en·­
To wyciągu r ksią;t ludności, 
To metryki urod::i:~aM 

„.Przeszła wiosna, przeszło lato 
Po jesieni przyszła zima, 
A nasz Feluś 1ak jak nie miał, 
Tak świadectwa ciao!& nie ma' 

(, ..:h. 

Program radiowy na niedzielę 
Ciekawsze audycie 

12.04 Poranek symhniczny. 13.15 Koncert 
dla pr~~owników T?R. 14.00 Skarb ·pod ręką 
14.10 '>c~stek kupuJe buty. 14.30 Muzyka lu 
d~wa. l 1iO Lew na placu 16.00 Muzyka rosyj 
ska. 17.00 Podw1e0 zorek przy mikr.afonie 

1
18.00 Czterdzieści rubli na miesi~. 18~15 
Utwory fortepianowe. 18,35 Melodie świata 
19.00 J~ś je?z:ie d':> Warszawy, Ske<!Z. 20.00 
Dz1enm_k w~eczorny. :n.oo z życia.· Czecho· 
słuw11.c1'. 21.„0 Na muzycznej fa.1i. 2·2.10 Kon~ 
cert ork. tan. 23.00 Ostatnie wiad')iffi()ści 

, 
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Przez v10Jewód!:two lódz_kie „. 

~ 

to Ol j r y! 
nietnal wszystlcie szlaki kolejowe ... - Naj­

w całej Polsce 
Ta.in, ~ • o • 

!<r:zyzu1ą się 

lepiej urządzona stacja 
.... lVszystlcie drogi prowadzą da Rzy-: na przestrzeni 5 km. Jest podzielona 
~~· lee.z wszystkie na:iw:d:nicjsze szla-/ na cz'.ery p~'ll'ki: osobowy, tówa:owy, 
ki koleJOWe przechodzą pxzez Kutno. techniczny ; rozrz~dowy. "\V naJszer­
Dokądkolwiek chcielibyście pojcd12~-, I :·•::rm hi mie.isc~! mn":~ siać równolegle 
w którąkolwiek stronę chcielibyście s'ę. oitck si('h' c r.:i; 23 poci~gów! Oprócz te­
udać, zawsze natral'ic·c w Rutnie na I go sbcja poshda wielki_e warsztaty pa 
pociąg, który bez przmdadki zawic:c· e n;„;v·o~owc i mechaniczne. 
was do żądanej mle:isco,~o&ci. . I Do~};.on,1la obsługa. i nowoczesne 

W tym_ ma!ym_. 22-ty~i.t:c:rnym mias- crządzenh techniczne umoż1i-wają przy 
te~zku zb:ega_Ją s1.ę 1 rozoie~aJ.ą tor~ 1\0 ir::cie i przeformowanie w nowe pociągi 
leJow: z wszv_stk1c~ str~n sw.iata._ hu -- 2.500 wągo.nów na dobę, przy czym 

- no l~z~ ~a głowneJ trasie. naJ.dłn:il$zczo ~'iła paro,.vom'.v::i :i est pra-wie że nie uży 
1rn swt:c•e szl~!rn;. P~~~luegaJącego od j wana. . 7:l?11cl_c;,va!".o ;v tvm c.~lu sDecjal 
lVłady,vosto~t~ «o .... a~J_„a. . ne wzn?e:1'2n1e, z ktoreg0 po 3ednorazo-

dzen·e rnrnsi do wykonania właściwego 
posunięcia. 

Doo;ero w drugiej połowie 1946 r. 
zaczęto budować kosztem 20 mil. zł. no 
·Ne nastawnie z urządzeniami Siemensa 
według modelu z 1942 r. Całkowite 
\Vyposażenię stacji. zostało . ukończor:-e 
dopiero w roku 1947 i w międzyczasie 
wyszkolono specjalny personel dla je­
go obs1ngi.. 

„Forie,-an'' 
Któż z nas nie zna ma{ego, przeważ­

nie szareP-o, zabrudzonego dymem bu­
dynku, który znajduje się u wylotu i 
wlotu k:i;.::dej prawie stacji? To nastaw 
nm. 

Tu krzyzu]ą się 1trn~ z_ ł.~dz1, \:rar- wym wci~-:rni'eciu wa.~onÓ'7 przez paro­
sz~wy, P?znai;1a, ~orunta 1. P 1ocka 1 tu wóz, sił}ł własnej lwzw;;;idności zjeżdża 
tez co dz1esl~c mln.ut. zmvrndo\o~ca he: ją on? j zosfoją odnowicdn '0 przctaso­
wz~lędu na por~ d~1a 1 nocy, daJe ~naR wane w nowe skbdy J>Ociąg-owe. 
poc1ągon1 do od~azo.u . Przez stac.ię tq Stąd dyryguje się każdym posunię-

przechodzt przeszlo 130 po.ciągó·N na•_' l.fyiLtH~k Wf~liU!?~ilł ! ciem i żaden pociąg nie może wjechać 
dobę! ' lub op~ścić stację bez wiedzy jej ob-

i Wszystko to jednak nle wyn:ża jesz- s1-ugi. 
cze tej wiell;iej ró:::nicy, jaka istnieje Wchodzimy do wnętrza. Duży, brą-

Kutno jest miastem kvl<'ian.y . Na 22 ' rnif'.clzy Kutnem a innvrni staC'i:tmi wę zowy stół, zaopottrzonv w najrozmait-
1ysiące mieszka11ców - 3.300 zatruci-! ;·}owymi w Polsce. Kl1tno. jako jeiły- 0ze pr?.elączniki, przyci~;ki i lumpki. Fa 
r:ionych jest beznośrec".nio przy pracy ne mi:1slo ·w m1:„zy111 lan5n posinda sa- chowcy 1u1zywajq go... fo1·tepianem. 
na tym węźle. Łącznie z roclzin:;;m; moc:.:;r.nne ekUryczne. urządzenia na- I rzeczywiście, trzeba naprawdę umieć 
1:czba ta wzrasta do przeszlo 8 tysięcy, sta~-vn!, b~:•:ic<' ostatnim wyrazem tech na nim „grać". Każda zwrotnica czy 
a wiec przecietnie co 3-ci rni<!szkaniec' ni'd. s;;:on'pli1rnw:rna i precyzyjoa apa znak, ustawione w terenie, mają tu swo 
w mieście jes't związany z kolcjuic- ratura uniemoż]iwa caJkowicie spowo- :ie odpowic>dniki, swoje dźwignie . Przez 
iwem. ck,wanie jaki egokolwiek bąd:l wypadku przekręcenie jednej z nich ustawiamy 
Wśród pracowników, bardzo rozpo- nn si.ac:j! . zwrotnicę w żądanym kierunku i auto-

wszechnione jest współzawodnict\.vo .Nawet gdyby dla ckspe:r31mentu matycznie, przy pomocy prądu, zabez­
pracy. N. p. w mie.sil!CU wrześniu chc:ano rozmyśh1ie źle nastawić zwrot- pieczamy tor od wjazdu z wszeUdch in-
104 kolej-arzy otrzymało do rozdz.alu z nicę., aparat na to nie pozwoli - urzą-/ nych stron. 
tytułu jednego tylko r-0dzaiu premii (a 

jest ich pięć) sum1; 17~ tys ·rice zloiych. Szanu.lcie ·cudzy czas! 
Kole ki ztf ec·erpliw·onych interesantów na poczc[e 

Schodzimy do komory przekaźników, 
która jest bezpośrednio pcłączona z sa­
mą nastawnią. Jeżeli ta ostatnia jest 
sercem stacji, zwrot.nice ; znaki jej ner 
wami, to przekaźniki są jej mózgiem, 
który k'erufo wszystkimi clekrycznymi 
czynnościami. . 

... I b:mbrownia 
Oczarowani wychodzimy z budynku. 

Nagle wzrok nasz pada na kotły, na-. 
pełnione cieczą. Pełno tu szklanych, 
gumowych i metalowych rurek, otacza­
jących tajemnicze 1irządzenia. Czyżby 
na stacji kolejowej zajmowano się · 
chemią? 

- To ... nasza bimbrownia - wyjaś­
da ktoś. 

- Przejęliśmy urządzenie bimbro\V'f 
nj i wytwarzamy sami... wodę dystyl-o­
waną, która jest nam potrzebna dła 
akumulatorów. Produkujemy aż 800 
Htrów miesięcznie, a cena kalkuluje się 
1,20 zł. za litr, podczas gdy w Łodzi .pła 
ciliśmy 20 zł. Dostarczamy nawet tę 

.wodę innym stadom naszego okręgu. 
Jak widzimy i bimbrownia może si~ 

przydać do pożytecznych celów j moż­

na na niej nawet uczciwie nieźle zaro­
b; ,q 

''--· (B) 

Groźny·poiar 
Przy ul. Wodnej 10, w komórkach 1"" 

katorskich, ·wybuchł wczoraj po połud- ' 
niu groźny pożar. 

N a miejsce przybyło ~ż siedem od­
działów Straży Ogniowej, _ która zajęła 
się gaszeniem ognia. 1fimo energicznej 
akcji komórki częściowo spłonęły. Sza­
lejący żywioł szczęśliwie nie przeniósł 
się na sąsiednie zabudowania mieszkał-

Jedną z największych bolączek kut­
nowskich kolejarzy je~;t kwestia miesz­
kan;own. Istnieją wprawdzie budyriki 
kolejowe zamieszko.le przez około 200 
rodzin, częsc pracowników posiada 
własne domki, jednakże wielu znajduje 
się w ciężkich warunkach· mieszkanio­
wych. 

Wielogodzinne wystawanie przed urzędniczka przyjmuje arkusze reje­
okienkami i drzwiami wszelkich insty- ~tracyjne, wypełnia dowód wpłaty, nePrzyczyny pożaru nie ustalono. 
iucji dla nikogo nie jest miłe. W w~e- przyjmuje pieniądze itp. Praca, którą 
lu wypadkach jest to winą urzędni- powinno wykonywać 2 ludzi, złożona 

Stac a ,,, !!f n! ków, którzy nie szanują cudzego czasu jest na barki jednego człowieka. Sku-
..... "' i zh~1t powolnie załahvlaja klientów. tek? - długa kolejka zniecierpliwio-

Stacjn kolejnwa w Kutnie ciągnie si~ Niekiedy znów winę należy przypisać nych interesantów. 
™ Fucm-.aa 1 _...w:r- a1aut w wadlhvcj organizacjj pracy w instylu- Na tej samej poczcie istnieje równ1eż 

Jak U! f dmy dach, na skutek której nie może być jedno okienko dla listów poleconych, 
mowy o sprawnie :funkcjonującym lotniczych zagraniczn:rch, „expressów". 

ZObvCZVmv ~3 ek!3fl3Ch? aparaci2 urzędniczym. Hównież i tutaj trzeba cierpliwie cze-
Sześć nowych d!ugcmetr~iowyclt tamów Tak z jednym jak i z drugim obja- kać około pół godziny, nim się list na-

potskich wejdzie na ekrany d-0 kwietnia przy wem należy walcz:vć w imię zasady cla . 

sz!ego roku „czas to p:eniądz". Wy!Jade~o;:, o którym A przecież Poczta Głó·wna nie . może Pierwszy z nich - to „Il.ohinson ·warszaw-
sld" wedlu;>; scenariusza Je!'zcgo Al'lJ,·z<:j<>w-- p!szemv poniżej, należy raczej podciąg narzekać na brak okienek. Jest przec'eż 
s1dego z l(urnakowiczem w roli głównej. T~- r.ąć_ pod drugą kategorię „sposobów kilka, gdzie nikt nie urzędi.1je. Można 
ma em t<>~o filmu są fHZc:i:yc:a Iullzi ukrywa marno'..v·ania cząsu bliźnich". by .więc posadzić przy nich kilku urzęd 

Samob6J.stwo 
Przy ul. Żeligowskiego 17„ w młeszkanln 

własnym, powiesiła się na szafie 37-letnia 
Helena Cypertowicz. 

Jak ustalono, przyczyną rozp.acz!łwego kro­
ku b;vla wieloletnia nieuleczalna chorob11.. (i) 

Robotników budo wlanych 
poszukuje 

SPOŁECZNE 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

Łódź, Piotrkowska 171 
llOOOk 

j~cyrh się w W<i.rsza"·i1} po 1>owslaniu a:il do N p · Gl, • lb · I 
chwili wyzwolenia. O~ecnic nakr<1c;ine są "już a oczclc owneJ or ywa s ' ę przy ników, którzy by ulży i W pracy prze- I-SZEMU KOMlSA- SKRADZIONO me-
cstatnie scl"ny. jedn;vm z o1.;:enek rejest;·acja radiood- m•ęczonym kolegom. · Urzędniczka re- RIATOWI M. o. w Ło trykę urodzenia, papie 

Jednocześnie kr~ei si~ tny hme filmy bio1·ników. Ze by jednak zarejestrować I jestrująca radioodbiorniki mimo najlep dzj za szybkie wy;cy ry rozwodowe, Jegit. 
dlngometrażowc: l'om n;i '111°' kowiu" wg. c.iparat radiowy, trzeba niekiedy stracić szych chęci n!e jest w stanie należycie cie kradzieży konia z tramwajową, książkę 
scen"riuszd lw;t'.lzldewicza, „D„ukarn:-: na t k d J d b I h b ł . , ( k) wozem, _składa s_erd:·~ ?.- Ubez.pi'eczalni·. Kotla-. rzy vwa ranse. e yna owiem szybko '1'1•szyst cie o s uzyc. s - - -
Grzybowskiej" onp: „C:rnrci źleb'. ~e pod~1ękowanie I\..rO rek Jadv:Tiga, Łączna 

Na ukończen;11 jest rówricż 1pil'nvs7.a po- ,:kowsk_1 Wacta:.v -
19

_ 
10963

" 

ojenna komedia „Sirn.rb' wed:ug scenadusza I a· c go z a b ,. ł ft Szczaw1n k. Zg11eor<,;<>a_ .. 1· .~_ \ ZAGUBIONO kartę" Ludwik" st2.rskiego. VV filn'lie •ym występuje , '" ~-j -
hohaterka „Zil!kazanych Piosenek" - Dan:1ta · · · -

1 

I\KU - Radom Miel 
Szai!arslrn.. . . . . li I 3'1111\HOl'le · czarski Jan; W~ch_od-

IrPna Eichlerówna kreuje gł:'iwną ro!.ę w Zh d • h t k • • • ZAGUBIONO doku-. nia 21. l0965g 
filmie „Powró.'' reżyH~ri.i Bo?.ywoja Zemana. ~ rO lllaJ,-z ... psy-C Opa a S azany na Wtęztellle menty, książeczkę ZGl/BIONO legityma-

N" __ Z(l,f@f S-1,( :.- 22-letni Zdzisław Szwarcewicz zgłosił chaczewskiego. Szwarcewicz zgodził się Ubezp'eczalni Spol. le cię tra.mwajową r<'>± ,1" 
M' li !i f'~ "'" t~ ~ g.itymację ZZPP i leg . wą na nazwisko VTę" 
r;i.!ii.!rt ..}} ._2i," -„_ , . ~ g się do wladz, meldując. że w nocy z 22 chętnie, tw:erdząc, że posiada kontakty ółużbową Gł. U. Likw g:erski Mieczysław 

~ fw:·~~ ~ r n _ '-'CB" na 23 lipca br. zabif l\Iari:rna Pucha· i zdoła pomóc Puchaczewskiemu prze- na nazwisko Gabrn- 1oąa1~ 
n"' '~-- l ~;"i \!! oJ ('Zf:'wsldego i zalwr'-'ł go w lesie rżew- dostać się za granicę . ska W:anda, Łódź, Na ZGUBIONO kartę .-·=-

Komenda Mie.iska „Sln~:hy Polsce" w ł.ocl"-i ~kim. V 22 9 „ I' 'l r11'ow1.cza 40. 10928 jestracyina RKU --
org;mizl(e z:i.wu~uwy k•1;·<; hle„owców samo- \ nocy_ 7: dna. ".0 -t~a. pollw~p~ - 7.AGUBIONO--ksią- Sk;erni~wice, Meszka. 
chvdow~'rh, który rcz:;rnc-z.nie się w dniu 25 - Przyszedłem po zaslużoną karę - nym wvp;crn . uzeJ 1 osci . ~ rn ° u, j żeczk~ Ubezpieczalni. "rdnciszek, wieś Bory-

aidzicrnii•a rb. oświadczył. SzwarC'ew1cz miał zapro\vadz1c Pucha- Kapuściński Franci- 5ła.w poczta Głuc:1r'w. 
Na .kurs ten mc_gą się 1:gL,szać k:in~yi!aci Na podstawie jego zeznań natych- czewskiego na noc1e~ do kuzynów. W szek, Głowno, Mo$cic- 109'!5g 

ocznik_~ !l'29• ma .;ący mm·mur? l~konczon:: I miast wysłano funkcjonariuszy Milicji. lesie powsfa'a ·międ~y nimi sprzeczka. kie~o 54. 10935g ~GUBIONiO książ;,cz 
"I od:t'.l,1 .-,!ąw szkoly powsH:chncJ. V\lym:ig-:>.ny · . ·} . . · ·, . . I l t ł T t kę Ubezp,eczalm "P'· 
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leka1·s-ki<', 1Jj1P.pfę organi:wc;i młodzie;"wwej, ti>n ·wvlr:!unzyl norleJrz{'nte, hy morder- B ;egl1 psycri1atrzv sądowi orzekli, ~ef 7-GUBJONO k5iążkę I J•;i n Pucz:vi'>>'ki. Ucz. 
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'van•a n>. .. i~rcn .e L<·<l0'.1 oraz ketncJ<; z.wru ,ną 

1

. kowvch. obciażonym i czynu dokonał w chwili no. Banasiak Stefan / szę o zwrot na adres 
w wys-O'J;<}~c1 1.fll)() z!. Dl . · b„? · · · . · · , · - I- ódź Al 1-"D Maia 9 
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przy,H;ciu rw~v5[11gu_1<> 'l"1.il.l;o:n. !dor:r.y od11y,; • ,. , . b '? > J • • S d I ł "' „ ,· g• I t l ,,n lz. 11il n - 7Wl~k . , ' -

; ... , b~." ,, 1 s:;p · 1 1 ·1 _., r"a-jrropoz.)C'J"!, y p1.-,_enocowci. UBJ"'!''llJą- 1 ą S(aZ~ .::izwarc,,,"l<:z:> na a M„„„,. stanshJ"' P·iotr. 8w. Kaz11„,-=rza 
!!lll:tv!; \~ , ~ llil«lHll ~. orll.l 1111 , <lt Z CZJ ZQ ~' • ..J , J • !U' • • • • ' ) . • 

F'h1J\~1anc.i w hufcach .junackich Służby Pol1>:ce. ccgo S' 1e on:e1.1 WHH zam1 H'J.arrnna Pu- wieziema. ·,p !0:19?.g rn .c!ł64g 
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PRZY&o·ov WACKA 

WACEK: - Co z nimi zrobimy? 
WICEK: - Posłużą nam d 0 odsta­

wienia kawału znachoro'.'!i. .. 

SOBEK: Pożar! Pali się!. .. WICEK: - Pali się! SOBEK: - Ludzie! Ratunku! Rak 
WICEK: - Pożar? Gdzie? 
SOBEK: - Tuż zn rogiem! 
WICEK: - Szorujemy! 
WACEK: - No to jazda! 

WACEK: - Gore! Pożar! nmie za nos- trzyma! ... 
SOBEK: - Jakie łatwo nabrać tych WICEK: - Ha ha ha! N!e p<:naj no~ 

fr~~eró_w! Zanim wrócą, zgłębię zawar-
1 

~a do cudz.ego trzosfl, ani do wiflderk.:., SOBEK: - Oho! Coś r:iosą! Ale co? 
Muszę koniecznie zbadać! tosc wiadra„. ho tr:i szcz~.r p\c! 

i SWtwww 4lliill& 4!ULJQMi&Q3 NMWA 

!'.,,.. Wlgawki z mia.§!_g • •• Specj. I il'l ekipa 

L~~~~t!~~~.o;!.!~!.i!1~!;~ m,·· \..·.·· ·-1~ 
?1i, podczas p1·zeru;y obiadowe?. Tuż o-
bok siebie siedzieli du:a.i nierozłączni 
vrzyja<Jicle, panowie Feli!<S Szor:'!!pctk i I 
Walery Kąkol, spoiywajqr.; w mi7cz,enin I p 

rrzlłdników 

m1eszk n1 
kapuś11ia7'. Jako ie apetyty mieH 1~ie~- raCE t~ 
gorsze, szybko opró ~nili tal.erze. 

Pan 1-Valery n~e„11.:stcil jednak od 8.·to-\ 
(u. 1ccz wpatrzywszy się w jakiś nieo­
h cślony punkt, tkwił w bezrnchv„ !.:fa-• 
l11.i_qca się na obliczu pr~~yja.ciela apatia 

potrwa 
llG 

oltoło 2-ch miesięcy. - Do tego czasu podwyższo­
kunuane będzie pobierane zaliczitowo 

zainttygowala panri Feliksa: 
- Co ci to, Waluś, żeś jak ten rnól 

nos na kwinte zwfosil? 
- Zrlra ci ws.zystko tnyszczególnie. 

Sl'J,13zaleś. Fe7uchna ... fak się ten Komi­
tet A. nk0holicz11y do roboty zabiera? 
Przed niedawnem czasem, moie dwa ht 
godnie temn nazad, wszystkie gazety 
rnztrqbili. ie pu1Jli{'zne galilotl,:i się z 
?'a.szych fac:iatów odstatci. Post1wasz 
1Je:; uJi.ce .• nóżki ci się z lekka tasują zn-
1•11cisz smętne tragedie o Titinie, aż tu 
ci 1wgle wyskoczy przed nraem facet z 
fotoautomatem, w jedne mgnienie cie 
pstryknie ii już na drugi dzień w char11-
kte1·ze okazyjnego ekspo·rwta w gablot­
ce figuru.fesz! Przechodzą 7wfo tego ko 
bity i śmichy - chichy z ciebie t::trnga.~f?.. 
a potem taka jedna z dmgom. .ies<.c.:'3 
c;e lepiej obmaluje pr~ed polowi<Ją hue­
go stada malżeńskiego - i wycisk ·u 
domu. got.cv.,y.„ 

- Faktycznie m.asz Walu„§ shtsZ"'!e 
ra.cje. 'Taka ,gablotka niemiłosiern•e 
nam Ż'i/Ci'3 zatruć może. „ 

- Phi, to jeszcze r1ic. Czytale.li 10 

_..'Gxpresie" o tych zielonych skrz!Jn­
l:a..ch, ro to na ulicach będą wisieli? An 
J;ohnlowP; poczte si.e u nr.tS zoklad~. Porl 
chromoFsz sobie zdzicbko, ktoś cie 
przyuw(/~y 10 publiczrzem mfojscn, ::.a­
rnnczn twoją familie i. adres - i goto-
1re.„ Za 11are dni już sie ria rnagisttar:­
kiern. sqdzie znajdziesz. 

- Podob':'liei na kaidem rogu, I>edzie 
frika skrzynka i kaiden ,ieden amator 
'h~dzie rnóql 7iterature z arikoho7ilc:ó• ,J 
nr1sta1·'il'ć. A jak, sie na.<1ze sąsiadki r:a 
1•n.s oclc1rają, Tio, h0.„ Poslys~y cie j(J,­
k.fJ. na.ba. 1.IJ kamienicy, ie w mieszkaniu 
111 c?J7rtm1 po podlodze s~:11ra.::z - i }'t'Ż 
w try migu z miłos'l'lcm lisf:crn ?1n. ciebie 
do skrz1mki 1Vódrwncgo Komitetu po· 

Nhn:alefoie od rozporządzenia wyt·onawczego do clclmHu o najmie 
lokali, którsgo tre.~ć fJ'Odali~my we wczorajszym numerze, opracowana 
została specjalna instrukcja dl~ admil1lstra!.arów i właścicieli domów. 

O łie 101porząd1011ie wykonawcze, 
wyni:zegótn:a tych wszystkich, którzy 
będą korzystali z ulg w opłalach k~mor­
nego, instrukcja dotyczy niemniej W<'!Ż· 
nej sprawy, bo L!s1alania wymiaru loka· 
li i wysolcości czynszu komornian~oo. 

Ustalenie, kto ma płacić komorne we· 
dłag pełnej, ulgowej lulJ dotychcla 
wej stawki, falt równlei dokonanie no· 
mi;;iru lo!tali ·- nal~ży co o:x>wiązk'ów 

ADMINISTRATORA, WZGLĘDNIE 
WŁASCICIE!.A NIERUCMOMOSCI. 

Administrator, względnie w!aśc:iciel 
nieruchomości winien przy tym dokład· 

nie ustalić, jaka część mieszkania zajQ· 
ta jest przez głównego lokatora, a jaka 
przez podnajemców - sublokatorów, 
~·of<wnterowanych Hd. 

'ł.' Z\ ... •iązku z tym Z:arząd Nieruthom„. 
ś ci w Łodzi przystąpił już do wydru!<o· 
wania 400.COO blank:etów pomiarowych, 
a w P,rzyszłym tygodniu specjalna eki­
pa urzędników, w liczbie 120 osó-1> rn­
crn:e obch>:1dzić mieszkanie za mieszka 
nieni, ab~' dokonać pomiarów lokali. 

Prata ta potrwa 
OKOLO DWÓCH MIESIĘCY. 

Zarząd Nieruchomości posiada wpraw 

tramwajach 
Należy przesuną& godzł11y rozpoczynani~ zaf ęt v1 sz~oie 

Lech \Vitkowski, uczeń l-ej klasy li- Często też spóźniamy s 1ę do szko?y, a 
cealnej IX Państw. Gimnazjum i Li- w s:>;kole za spóźnienia trzeba płacić 
ceum Koedukacyjnego w Łodzi, nade- pewną kwotę. Sądz~, że cłałoby się te­
słał nam garść uwag, które są bardzo go uniknąć przesuwając godzinę rozpo 
na czasie i zd<>.niem na8zym winny za- czynania zajęć szkolnych z 8-cj na 9-tą, 
interesować odpowiednie wladze. pocłob:iie jak to miało miejsce w roku 

Chodzi o godzinę rozpoczynania za- ubiegłym?" 
jęć w szkoł.ach. Oto co pisze na ten Uwagi ucznia są bezwzględnie słusz­
temat i proponuje nasz młody czytel- ne. Przesunięcie godzin rozpoczynania 
nik: zajęć szkolnych ni ewątpliwie nastąpi. 

„O god:r.inie S-ej rm-:poczynają się jcd Ale przy okazji dowiadujemy się o cie­
n?cześnie 7ajęcia w S7.koł'łch i prara w kawej rzeczy. O karach nakładanych na 
h1urnch, instytucjach i wielu innych za- uczniów za spóźnianie się. Metoda ta 
kładach. Tramwaje są przepełnione. budzi w nas po;,vażne wątpliwości. Czy 
Trudr:o. dos!ać si~. do wa~onu. i jeszcz.e \nie moina b;yło znaleźć in~rngo sposn­
trudn1e1 zen WYJSĆ. Ja 1 moi koledzv !'u wpły'"'anla na młodz!eŻ szkolna, 
często musimy jechać na stopniach. r by na czas przychodziła do szkoły? (t) 

~ekierami 
suwa. 

- Tak, tak, Fel11ch11a, te slcr.:-?/nkiJ likwidowali poracJiunki zawistni bracia 
11ic?rdncn111. dari.~a sie 1cc znaki. A jid W d 1 1 · 
?1.afoor .. ~.::('?. fn. i.„ ~ryrzrt. d<:o ?1mn krz111„- omu p:zy u. Drz;rma y 20 m_1esz l l•ą. '" której w rurh roszły noże i sie-
<fn"pnd w~r:frrJrm m 0r~7;•;m. Bo mu~isz k_a cal~. roc,zina. Jantakow, skladi!JąCa kic.>ry! 

d:tlo odpowiedni materiał poniemleckJ, 
ale ponieważ zawarte w nim dane nie 
są ścisłe i na przestrzeni ostatnich lat 
ulegly zmianom - materiał ten posl1ł2 

iy jedynie jako sprawdzian. 
Jednocześnie lokato~zy i sublokato· 

rzy udz:clą vrzęcinikom odpowiednii:h 
wyja~niefl co do miejsca pracy, irótH11 
dochodów itp., przy c:zym każdy x n!c!'ł 
podpisze b!ankiet, stwierdzając praw• 
dziwość danych pod odpowledzialno· 
ścią sądową. ' 

Do zakończenia pomiarów inkasowa· 
n:e komornego będzie odbywało się w 
ten sposób; ie osoby nie objęte nowym 
dekretem będą płaciły c'lynsz według 
dotychczasowych stawek, osoby objęte 
dekretem po 1 .'800 złotych od każdej iz„ 
by miesięcznie, a osoby korzystające % 
50-procentowej 'Zniżki - po 900 zło· 
t:vch mies!ęcznie. Sumy te traktQWilnll 
będą jako zaliczki z tym, że po wymi~„ 
rzeniu lokali nas~ąpią wy1ównania. 

Ubiegający się o zwolnienie ot:ł "o· 
wych czynszów lub o 50 pl'oc:. ulfJi wi•1. 
ni w ciągu 7 dni orl daty wywi~-ii.::nill 
w bramie domu listy wymi~ru czynszów 
złożyć administracji domu 

ODPO'IJ!EDN!E OŚWIADCZENIE, 
Musi ono być potwierdzone przex wia 

ściwą władię z umotywowaniem pol'.'.l· 
staw, na których lokatorzy .dom<19;;iją 
się zwolnienia łub ulgi. ' 

Jeżeli administt'at·or lub · wlaścici~~ 
domu s t w i e r d z i , że przedlożonl'l' 
mu za<'wiadczenie jest nieuzasaciniono, 
lub niezgodne z obowiązującymi prze· 
pisalt'i, może wymierzyć takiemu lok?.!· 
torowi czynsz według pełno] stav1ki, 
Jeżeli zaś ma tylko w ą t p I i w o ś c l 
co do prawdziwości oświadczenia -
przesyia je do powołanej w tym celu 
instancji odwoławczej i do czasu orze· 
czenia władzy pobiera o<! loka~i,r~ za· 
liczkowa czynsz niepodwyższony. 

Admin:stra1orzy, względnie wła&cieic· 
le dorlóW cbowiąza11i są sporz:v:izii! 
trzy listy wymiaru czynszów: jedną d!a 
Zarz:ldu Minjskiago, drug~ dla sicbi~, 
trzecią wi1111i v•yw!csić w bro:mi~. (s} 

111 iarko7rrri, ' i ·e po (rt!<iem li·Hr ~n T.'l- S'G z kilku braci. Gdy lekarz Pogotowia :rdicjskiego 
1,1łicznJ' olJri11 rh 8;13 dr>sfn·•ie.<i-:: i kąi;leri ! Nie rnożn,q powiedzieć, aby bra~ia przybył na m~ejs:e , za st~l a_ż cz~o~~ FABRYKA PRECYZYJNA 
ydcn n~dzie miru o.ficju.!iie 1wawo ltt'-j bardzo _s1~ kochali. Stale dochodzi mię- rannyc~. N~Jclęzsze obrazenia od:i1esl1 Aparatów Projekcyjnych 
morystyr.·me opere twojem. lcosztem ud clzy n11n1 do a vantur na tle zadaw- 23-Ictm Stan · sław Jantak, u ktorego 
stawić. Ale rny rio teqo nic cJop11„§cim ! ' l"ionych niesnnsek rodzinnych. stwierdzono ranę c1~tą policzka i po- zaangażuje natychmiast: 

Hy h1ż swó.i rmbit mamy i nie pOZU'O· Wczoraj rano wzaicmna nienawiść ważne pokaleczenia całego ciała, oraz INŻYNIEROV/ -konstn1klnrów 

7im ?1il;nm11. rol~ić z. n(!„<; konil:·cr. braci ro.7Jadnwała ~ię w piekielnej ~)9-l~tni Jó_z~f .fan tak, k_tóry doznał zła- TECHNIKÓW • planl5!(nv 

- l'c~cmc, w 1_11e 1'0'-1!Yol1m. Ale ro awanturze, zakoficzoncj ogólną bijat;v- 1.11an_1a rqk1 1 został pok1eresz~w~ny no- TOKARZY 
my zrnlncm. w tar~1ern razie? zam1. Obydwu braci pi·zew1ez10no do TOKARZY rewolwerowych 

- JfJ'J.. .ern. o tycl1 sl;r~·"1' ·'<ach r,zytu7. szpitala w Radogoszczu. · MONTERÓW -mec.h::mi!\ów 

fo mi orl raz11 11:padlu taka myśl. Wi- rzem. Z gahlotkamy i sl~rzyr:kam.y nie Lżci r::mni zostal' małżonkowie Jan- Spedalistfl do odlewów wtryfflrnwvch 

dzi„,:;, Feluchn(f, .ir~ •. ,<>ie 11·sz~,1scy z- "'n.8 1.rygrasz! To tuż rny inoczy zrnbfop1.: tak ·- 33-letnia Sabinlł i 3fi-letni Jan, OSTRZAŻA narzędziowego, 
~:rrll1c1·ą, fn :"rrf·~ l1 t -. ·w·il~mr,11 ?'li'l r7(1 7"'''"·'· od _i1drrt 11; Of!Ó1C r ;·::;csta· ·ipm, 71;" 1rórZ- których Milicja sprow;:tdziła do komi- Tylko siły WYkwali!ilrnwan~. .... 

E~dr!' Wf·''~ rnlmrn~t ?l)'!jf.1,.11.:;t.i; i_ .~m.i 1 .· :i 11 kie! Lc71ici 1ak nicm.mrfrt {,; ?Jl lc)i'.() '/)IJ- ~ar ; cit11, gdzie op::itri.vł ich 1.e.ln> rz Pogo-1 Zgl ;iszać ~ i ~ M. N'1wotki 41. B iuro ~ 
~f 'I a' 1 c1"r1gac·r (1· ł) t · (') P racy, w .t! ' dz tnach od !'.h·.1· - 12-eJ· . ,., 
Ł' r01r, ,„:, '11101' ,1w11i sm1e1·r: .0111 nm- . c; „. " mm~ . I :>;' --=-~~~--,-~_,,,,,,.....,,,........,,....,.,.,.,,,,,,,,,,..,,;;,,; 
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Konku ent Kryma 

w łudz od naiwny~h · pieniądze. - Znachor z Rudy 
obcych sam leczy, ale własne dzieci posyła do lekarza! 

Nie przebrzmiaJy jeszcze echa afery 
Kryma, gdy dobiegły nas w1esc1 0 in­
nym „znachorze", który lak samo hez­
i~rawnle stawia diagnozy i zajwuje się 
„leczeniem" chorych, -. 'ypisnjąc im 
iozmaite zioła na „stwierdzone" cho­
roby. 

biono porządek z Krymem - tak sa­
mo władze znajdą odpowiednie środki, 
aby zmusić .znachora do zaniechania 
szkodliwego procederu. Ale nie mogą 
to być w żadnym wypadku półśrodki. 
Nakład.anie grzywien, nawet b. wyso­
k;ch, nie odniesie żadneg0 skutku. Bo 
cóż znaczy dla takie~o pana zapłacić 10 
tysięey złotych, kiedy jeden dzień 

praktyki" daje mu czasem znacznie 
~ięcejl Paprotnym i Krymem kalku­
luje się płacić grzrwny i nadal upra­
wiać swój proceder Dlatego też nie na 
leży ich sądzić tylko za nielegalne wy­
kony.wanie praktyki, ale przede wszy­
stkim za jawne oszustwo, za wyłudza­
Jlie pieniędzy od naiwnych pod postacią 
pomocy lekarskiej! (o) 

Konkurent Kryma nazywa sie Fe­
P{s Paprotny, mieszka w 3-pokojo­
'"Ym elegancko urządzonym mieszka­
niu przy ul. Rudzkiej 77. 

Paprotny już od dlużgzego czasu zaj­
muje się bezprawnie leczeniem ludzi. 
Przez szereg miesięcy na drzwiach je­
go mieszkania wisiała tabliczka z na­
pisem „felczer-homeopata". Kiedy jed­
nak władze dowiedzialy się o prakty­
ka.eh pana Paprotnego zdjął on tę tabli 
czkę, ale procederu swego nie zanie­
chał. 

asz jako złom 
sprzedawał dyrektor - sabotażysta 

Dnia 19-go września 1947 roku prze­
c;wko znachorowi odbyła się rozprawa 
karno-administracyjna w Sądzie Staro 
~cińskim starostwa południowego. Za 
nielegalne wykonywanie praktyki Je­
kaxskiej Pap1·otny został ckarany 
g1·zywną w w:vsokości 10.000 złotych. 

Nie od:::iiosło to jednak żadnego skut­
ku. P-aprotny nadal przyjmuje pacjen­
tów, nadal stawia diagnozy, nadal „le­
czy" naiwnych którym w niczym nie 
pome_ga, bo nie może pomóc. 

Ale nie można powieazieć aby zna­
chor nie miał zaufania do wiedzy le­
karskiej. Gdy zal!horQwały jego dzie­
<'i. Paprotny nie leczył ich sam, lecz 
tvlał się z nim do lekarzy! Swoją 1 
„wiedzę'' zarezerwował dla otumanio­
uyrh ludzi. ściągajJ'l':!ycb do jego mi~sz· 
kania z bardzn odleg!yc'1 ni~raz miej­
~cowości. 

Podobnie jak i Krym jest on człowie­
kiem bardzo zamożn:\rm. Niedawno ku­
pił sobie plac, za który zapłacił blisko 
milion złotych, a za pól miliona posta­
wił ogrodzenie. 

Jesteśmy przekonani, że tak jak zro-

Do Wojskowego Sądu Rejonowego 
wp~ynął akt (J'skvrżenia przeciwko Le­
onowi Goglowi, Bnlesławowi Maciejew 
skiemu • Alfredowi Ecketsdodowi, 
Ctsl(arżonym o sabotaż gospodarczy. 

Gogiel .Leon - dyrektor przędzalni 

PZPN nr. 2 oskarżony jest o to, że 

bezprawnie zakwalifikował zdo.lne do 
p1"cdukcji maszyny jako złom i sprze­
dał je właścicielom prywatnej przędza! 
ni p. f. „l\'Iroga" w Głownie - Macie­
jewskiemu i Eckersdorfo,,vi. Transakcją 
tą spowodował. straty w wysokości 
1 OOO.OOO zł. (wartość maszyn) oraz 
5.600.000 zł. z tytułu niewykorzysta­
nia ich w produkcji. 

Maciejewski i Eckersdorf oskati~i 
są o nabycie w podstępny sposób oszu­
kańczo zakwal:fi1<owanych maszy11, 

PAŃSTWOWE ZAKł,ADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 31 

w Zgierzu 

i:<ttrudnia od zaraz 
40 WYKWALIFIKOWANYCH TKACZY 

na krosna kortowe 
10 WYKWALIFIKOWANYCH CERO­

WACZEK 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per­
Ronalny PZPW Nr 31 - Zgierz, ul. Dłu­
ga Nr 43. 10905k 

289) 

Zenka poznała go natychmiast. nie ona była tą, którą przede wszy-
- Zbyszek! - znieruchomiała. ~tkim chciał odnaleźć Zbigniew 01-
W tej chwili Olbrzycki zauważył ją brzycki. 

również i twarz jego rozjaśnił uśmiech. - O Helenie Ołęckiej nie ma dotych-
- Dobry wieczór panno Zenko! - czas żad!lych wiadomo:§ci.. Nie wróciła 

podszedł do niej i przywitał się. jeszcze do kraju - rzekła półgłosem. 
Zenka jest wciąż jeszcze zaskoczona Chwila milczenia. Były partyzant 

i olśniona. zapala. nowego papierosa ; nerwowym 
Jest w urodzie i sposobie bycia Zbig- trochę ruchem gasi zapałkę. 

niewa coś takiego, co fascynowało ją i - A co pani porabia, panno Zenko1 
urzekało. Teraz, po latach niewidze- Czy pracuje pani tutaj jako kasjerka? 
nia, młody człowiek wydał się jej jesz- - Nie! Jestem współwłaścicielką te­
cze bardziej interesujący: zmężniał, go baru i zarządzającą, bo mo;a wspól­
stwardniał - a oczy jego stały się jesz rjczka pokazuje się tutaj bardzo rzad-
cze zuch"w2.lsze niż dawniej. ko: przeważnie po odbiór pieniędzy. 

- Skąd się pan tu wziął? - spytała - Lokal prosperuje_ nieźle! - 01-
trzymając jeg? dłoń w swojej. brzycki rozglądnął się dokoła. - Jest 

- Ze świata' - uśmiechnął się. - prawie tak samo pełno jak w dancing­
Przed tygodniem wróciłem do Polski z barze „Erika"! A co się stało z innymi 
Zachodu„. Wpadlem do Warszawy, ale koleżankami pani? 
uciekłem stamtąd: same ruiny i wspom - Te kelnerki, które pan znał po 
nienia ludzi, k~órych nie ".Nskrzesi ż~-, wsypie Stefana. Wit,ka zostały ~ywie~ 
den cud ... PrzyJechałem więc do Łodzi. zione do N1em1ec, do Ravensbruck· i 

- Kiedy? żadna z nich nie wróciła jeszcze, tylko 
- Dzisiaj w południe. Jabłkowsl~a (przypomina pan ją so-
- I odraz'J. przyszedł pan do nasze- bie?) dała o sobie znak życia .... Jest te-

go baru? raz w Sztokholmie, ale zapowiada, że 
- Tak, przyszedłem szukać wsporo- wróci do kraju ... 

nień i·ludzi, z którymi kiedyś, w czasie I Tak, tc>.k... Rozproszyła się polska 
wojny, zł::i,czył mnie los. młodzież Po świeci~ i nie wszyscy wró­

Zenka spoważniała. Zrozumiała że ca do kredu - zastanowił sie !!łośno. 

zdolnych do produkcji - jako złom, na 
rażając przez to przemysł państwowy 

na duże straty. 
Jedynie Hurtowa Zbiornica Złomu 

była uprawniona do wywożenia złomu. 
Wobec tego przestępcy weszli w kon­
takt z ówczesnymi jej ,„,łaścicielami -
Kazimierzem Wyrwasem i Bronisła• 
wem Kotulskim, którzy podjęli się za 
3.000 OOO złotych wywieźć z fabryki ten 
„złom". 

Komendant Straży Przemysłowej Ga 
lcmt Leon nie chciaJ wypuścić maszyn 
poza obręb fabryki. Wtedy zainter­
weniował Gogiel i maszyny wypusz­
czono. 

Zapowiedziany proces budzi duże za-
ini eresowanie. (p) 

• --· - ··-•u.._ • .._ _ _._---.... 
PAŃSTWOWE ZAKŁADY 

TELE- i RADIOTECHNICZNE 
w Lodzi, ul. Skrzywana 9 
zatrudnią. natychmiast: 

inżynierów - mechaników względnie 
dobrych teC'hników - mechaników na 
stanowiska: 

ora.z 

KIEROWNIKA BIURA PLANO­
WANIA 

KIEROWNIKA WYDZIAŁU 
RUCHU 

KIEROWNIKA BIURA 
STUDióW I KONSTRUKCJI 

KIERO'.YNIKA BUCHALTF.TIII· 
Podania z życiorysem przyjmuje Wy-

- dzitl_f.~sE_r1al:•:\.· !2296 

- A pan gdzie był? 
- Po kapitulacji Warszaw:· 7.0sta-

łem wzięty do niewoli i osadzony w 
Gross-Rosen... Stamtąd ewakuowano 
mnie pod Hamburg i tu też doczeka­
łem się oswobodzenia... Tak się potem 
złożyk że przez ostatnie miesiące me: 
go pobytu w Niemczech powodziło m1 
się nienajgorzej„ . Trochę się „organi­
zowało", trochę handlowałem no i ja­
koś przetrwałem„. 

- Wygląda pan rzeczywiście ele 
ganc ko... Ale... niech się pan nie po­
gniewa, że imi~ dawnej przyjaźni za­
pytam go: jak pan sotie teraz radzi pe 
powrocie do kraju? I gdzie zamierza 
pan pracować? 

- Pracować? - zaciągnął się dy­
mem papierosa - Tyle, tyle lat żyłem 
jak niebieski ptak, przechodząc z jed­
nej przygody do drugiej, ż~ nie wiem, 
więc czy ·kiedykohviek będą się po· 
trafił nagiąć do normalnych . warun­
ków i wziąć do pracy. 

- Więc z czego zamierza pan żyć? 
- Przywiozłem z Zachodu trochę 

waluty ... ·Pani wie. że byłem~- zawsze 
obrotny. Zo:i:-ientuję się w sytuacji, a 
potem zobaczymy co dalej„. J-,. na ra­
zie pozwoli pani, że zamówię jeszcze 
jeden kieliszek Cherry Brandy ... 

Stali bywalcy baru , „Alhambra" z 
pewnym zdziwieniem spoglądają na 
mlodą właścicielkr;-. 
Piękna panna siedzi zazwyczaj obok 

kasy chmurna, zamknięta w sobie, nie­
czuła na prowokacyjne spojrzenia pa· 
1:ów, którzy na próżno usiłują, się do 
niej zbliżyć. Ma opinię niedostępnej i 
zimnej, a jednak w tej chwili rozma­
wiając z nieznajomym młodym czło­
wiekiem, ożvwiła się i oełna iest. zalot­
ności 

Festival f &mów radzieckich 

„Pieśń Tajgi" 
Gdy po wy ji;ciu z kinu ZC/czynamy zastana· 

wiać się cllaczego dany film nam się podoba 
lub nie, znajdujemy 20wsze szereg argu_mcn­
tów, które pneważają nasze zdanie w 1edną 
lub w drugą stronę. 

Dla /Jlmu radzieckiego pl. „Pieśń Tajgi" tru­
dno jest zastosować jakiekolwiek ze znany~h 
kryteriów. Obraz ten jest tak wspumały, ze 
przerasta nasze powszednie pojęcia o sztuce 
filmowej. 

Najlepszym lego dowodem je.,t fakt, że 
przez CC/ly seC/ns, w zape/1110riej sali kinowe;, 
slycnać by/o nawet brzęczenie muchy. Wszy­
scy z wpartym oddechem śledzili nie tylko 
akcję, nie tylko wzroi ich gonił w postacia­
mi i mchem, C/le kiedy na ekranie ukC/zywa­
Jy się cudowne, kolorowe krajobrnzy ziemi sy 
bery jskiej, kiedy przesuwało się przed nami 
szare, dC//eliie niebo - cisrn była kompletnn. 

I to wla~nie jest m10rq nnjwyżs,;ego uznanm 
dlr. lilmu, dla 1ego 11~ órców i dla kraju, który 
go stworzył. 

M/odv, nieslyclianie zdolny muzyk znajduje 
się w jwmp(lnii, zdobywającej Wroc/C/w. Nie­
stety, wskutek okaleczenia traci wfodzę w je­
dnej ręce I nigdy nie będzie mógł już wyslę-
pować na estradzie. , 

Po powrocie do Moskwy, w czasie występu 
jednego ze swych dawnych kolegów, dozna ie 
wstrząsu i ucieka od życia, zaszywając się w 
glqb "taigi syberyjskiej. 

A.le tam, pod wplywem prostych I serdecz­
nych ludzi pracy, którzy w bezkresnym pust­
kowiu tworzą wsptrniale gmachy i budują ol­
brzymi przemysł syberyjski, którzy w wolnych 
od za,ięć chwilach Jak.na skomponowanych 
przez niego pieśni. zrommial, że otwierają stę 
przed nim nowe horyzonty. 

Natchntony pięknem tajgi, jej wspaniałym 
krajobrazem i twórczq procq twardego lur/u i;y 
beryjskiego - pisze pieśń o tajdze. Pieśń po­
szla w świat i zdobyła serca wszystkich, kló· 
rzy ją slyszeli. 

Znakomity reżyser Pyriew wykorzysta/ 
wszystkie możliwości techniczne, jC/kimi roz­
porzqdZC/ dzisiejsza kinematografika światowa. 

Wspaniała barwa krajobrazu, doskonała ilu­
stracja muzyczna i pełna wyrazu gra aklorow 
zlożyły się na piękną ca/ość tego filmu. który 
każdy powinien i musi obejrzeć. (b} 

Nowa agencja 
~ocztowo- telegraf czna 

Ostatnio uruchomiona została ::1.0W!t 

ag·encja pocztowo - telegraficzna przy 
ul. Łagiewnickiej 101. 

potychczas mieszkańcy tej dzielnhy 
korzystali z usług _ruchomego u 
pocztowego, który codziennie dojeżdial 
tu· w określonych porach dnia. 

Obecnie „poczta na kołach" będzi13 
obsługiwała mieszkańców innej dzieln[­
cy miasta. Samochód będzie się zatrzy­
mywał codziennie od godz. 11-ej rio 
14-ej p.rzy zbiegu ulic Pabianickiej i 
Leszczowej. (k) 

- O której godzinie zamyka p"ni 
lokal? - spytał niedługo potem Ol· 
brzycki. 

- O dziewiątej. 
On spogląda na zegarek. 
- Umówiłem się ze znajomymi, bę-­

dę musiał więc wyjść ale jeśli pani po'" 
zwoli, wrócę 0 dziewiątej i odprowa­
dzę panią do domu. 

O dziewiątej jak zwykle ma przyj:'.:o1: 
Janek Gorkowski, ażeby odrobić z nią 
lekcję ale Zenka nie chce o tym pa­
miętać. 

- Dobrze, niech pan przyjdzie, a po 
gawędzimy sobie jeszcze! - żegna od­
chodzącego. 

I znowu siedzący opodal stali bywHl­
cy baru „Alhambra" mają powód do 
cichych komentarzy, bo oczy chmurnej 
~azwyczaj ; chłodnej właścicielki pełne 
są rozmarzenia i złocistych iskierek. 

Zbigniew Olbrzycki zjawił się bar­
dzo punktualnie a nie1Pdwie minutę 
później przyszedł i Janek Gorkowski. 

W barze nie było już nikogo prócz 
starej sprzataczki, porządkującej lo­
kal. Zenka, uśmiechając się, przedsta­
wia Olbrzyckiemu Janka. 

Obaj młodzi ludzie poznali się już 
dawniej, pracując w tej samej organi­
zacji. ściskają więc sobie ręce jak 
starzy towarzysze br.oni, ale serdecz­
ność ich jest trochę sztuczna, bo in­
stynktownie wyczuwają w sobie ry­
wali. 

- Janku, - powiada zaraz potem 
Werniczówna - przepraszam, że faty­
gowałeś się na próżno, ale zrezygnuje­
my dziś z naszej lekcji... Obiecałam 
panu Olbrzyckiemu, że spędzę z nim 
dziśiejszy wieczór. 

Janek jest zakochany w swojej ś1lcz­
ni:>i lrnli:>7.::inre. ale ma dużo ambiciL 

• 
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G~~:~~~~~k~:!:~;:f.~~~:'.:Ru~un.i mai<t pe~~ę .m~ny 
~~~:~0:ą:_:ięl:0 -=~~~~:;i~·:-· _M~~~:, 7.ap':: Olbrzymi stadion w Chorzowie pom1~sc1 tylkt;» 1ednq 
~~~soświęcić się zawooowo służbie woj- piqtq tych, którzy chcą widzieć mecz Polska - Rumunia 

Prawdopodobnie w najbliższych już dniach . 
szeregi WŁÓKNIARZA opuści i trzeci bokser Kto by przypuszczał , ze mecz Polska świadczą o niezwykłej popularności 
a bętlzie nim TRZĘSOWSKI. Popularny MI- - Rumunia wywoła aż tak wielkie za- sportu piłkarskiego wskazując, że 
s.Io zdecyd~wał s!ę. na wędrówkę w innym interesowanie na śląsku. Olbrzymi sta- czas najwyższy poważnie pomyśleć o 
kierunku, m~anowicie nad mone. TRZĘSOW dian Ruchu najpojenmiejszv zresztą w budowie większych stadionów, w każ-
SKI wstępu.Je do MARYNARKI WOJENNEJ 0 ' • · " · • · • • · h t · 
l ,jeśli będzie walczył to na ringach GDA:r'r- r olsce, bo m~gący sm 1.ało ~0~1esc1c dym razie takie na 60 - 80 ys1ęcy 
SKA i GDYNI. Ubvtek trzech pięściarzy n~- przeszło 40 tysięcy publ1cznosc1 zdoła widzów. , 
~az i to tej miary macz?if' osł?-bi pier_wszą I 11okryć zaledwie jedną piątą zapotrzebo Nawet fatalne klęski naszej reprezen 
osemkę_ WŁÓKNIARZ. A 1 k_to wie, czy nie :ra. wania na bilety wst""pU. taci·· nie ostudziły zapału przysięgłych 
rł1:cvduJe o !osa.eh ty~uru m1stn:i. okrc;gu . Tk . Ch t ""h · · tk · 11 'k .' • 'ł,k ki h · a Jest. ę nyc uJrzenia ·spo a- 7WO enm ow meczow pt ars c . 

Masowe sporty 
które nafeżv nn'13,ować w Polsce 

nia naszych piłkarzy z Rumunią nali- Mecz z Rumunią zelektryzował wszy­
czono· około 200 tysi,ęcy! Liczby te w I stkich. Drużyna polska będzie miała I .:.posób naib::1rdziej przekonywujący nie łatwą przeprawę, chociaż solennie 

obiecuje, że nadeszła pora rehabilitacji 
za dotychczasowe niepowodzenia. Bi­
lans spotkań z Rumunią mamy ujem­
ny; w 9 spotkaniach zwyciężyliśmy je­
dyny raz, doznając czterech pora~ek i 
z czterech meczów wynosząc remis. Nie 
mamy ,"'1,ęc się czym pochwalić. 

~mierny wątpjć żeby parodniowe 
przygotowania zdołały p<;>stawić naszą 
reprezentację mocno na nogi tak, aby 
być pewnym wygranej. Przecież Ru­
muni nie zasypiali gruszek w popiele i 
znacznie więcej od nas czasu poświęcili 

na~:::~~=ae:o~a~~l{:ol:c:~~o ~~::::0:n:~ 1w1·elka 1·mpreza sportowa M o odpowiedniemu przygotowaniu się do meczu w Chorzowie, poddając swych 

:~=~~~t~~~ie;a~~:~1~~~!n~!~ty:r~y~!~;0a;~~'. I • • zawodników bardzo surowemu egzami-

narciarstwo, lyżwiar~two, saneczkar8tWo dla '1 Mecze piłkarskie zapasy siatkówka mar- nowi. Ostatni mecz treningowy przed 
dzieci, jako sport rozwijający śmiałość, pię- ' d• ! -.;KS ' wyjazdem z kraju reprezentacja Rumu 
ściarstwo, zapaśn!ctwo. dźwiganie ciężarów, SZC na Sta IODle L nii rozegrała z niezłym partnerem, bo 

kolarstwo, piłkę nożną, hokej na lodzie, pił- , W rama.eh uroczystego obchodu 4-lecia Mi- 0 godz. 10. 'Trasa marszu prowadzi przez park 'l zespołem Dynamo, zajmując bądź co 
kę wodną, piłkę. ręczną, łucznictwo i tenis. Iicji Obywatelskiej odbędą się w Łodzi w dniu Poniatowskiego, obok grcbów żołnierzy ra- bądź czwartą lokatę w pierwszej lidze. 
~a dalszym ~lanie w rachubę "-chod~ą: k~· / jutrzejszym {niedz'ela) wielkie zawQdY spor- dzieckich, a następnie ulicami miasta przez .Wynik 9:0 wskazuje na doskonały do­
.Jllkarstwo, zeglarstwo, strzelectwo 1 wspi- ! towe. Zawody te będą pokazem tężyzny fi- Piotrlq>wską do Placu Wolności z powrotem bór reprezentacji i stąd pewne miny 
n'l.e-ika.. \ zycznej funkcjonariuszy M.0„ stwier'l'lzają- na stadion. Zwycięska drużyna otrzyma, _ja- naszych gości, których wczoraj witała 
Każdy klub będzie mtlsiał w przyszłości cym, że akcj;i umasowienia sportu została ko nagrodę, puchar przechodni, ufudowany \Varszawa. 

mieć charakter klubu wszechstronnego I przy- I pczez nich należycie zrozumiana i stosowana. przez prezydenta m. Łodzi. Powie ktoś, że i nasza drużyna wy• 
najmniej miel'.: czynnych 6 - 7 obowiązko-( Każdy funkc"onariusz MO jest sportowcem, Również na stadionie ŁKS odbędą się dal- grała w Chorzowie 9:0. Racja, ale z 
wych sekcyj. Na pierwszym. miejscu stawia sp, ort upraw.ia z w_ iclki~ zamiłowan. iem i sze imprezy sportow.e, a wl"c zawo.dy fin:iło- k' 7 z k . k G d' k , . " im. atow1c ą war 1ą, z torą pro 
się lekką atletykę. ~szechstronme totez bog .... ty program imprez we kół z. s. Gwardia przy komisariatach MO 

1 1 d · 1 h b · · 1 1 • • M·adziła tren ing na 1·edną bramkę. To 
. ł j k PZLA . ' n e zie nyc o CJmuJe ca Y szereg ga ęz1 spor . w siatkówk" i w .niłkę nożna walki 7,apaśni 

GUKF przy "~ pro e t zorgamzow:i- / t · . • · ' " ""' · ·' - n1·e J
0

est z"aclna g•• r CJ
0 

d ·b · for 
. k ły 9 I • dk. u. A więc. marsze, zapasy, p1lkę ręczną, pił- cze pokaz gimnastyki szwedzkiej i wreszcie . . . .„a an a o reJ my 

nia w ro u pn:ysz. m •C-U osro ow wysz- k . . . · • - - • h 'łk · t · d · 
k l 

. h „ W . . j d ę nozną, gimnastykę pokazową 1 na przy- mecz piłkarski ZZK (Łódź) _ Gwardia Po naszyc pt arzy 1 o . me a3e powo-
o emowyc : ,... w arszawie r po e nym w d h 'td I · · d' d t · · · 

Poznaniu Wrocławiu Gdyni i Krakowie. rzą ac . 1 · . . . zawodach nastąpi .uroczyste wręczenie nagród ow 0 op ymizmu. W ntedzielnym 

t 
• k t ' . t h Niedzielne marsze druzyn MO są własc1wle z··vvci<>zcom. j_O-tym meczu, racze)· więce1' szans mu-

Poza vm zaa cep owano propozycJę rzec . . . . • _ " 
tr : ob·azdow• h PZLA projektuje fragmentem Marszow Jesiennych przew1dz1a- Organizatorzy teJ wielkiej imprezy sporta- s :my przyznać Rumunom. 
enet'~'W ) ,;c · . nycłi jako impreza masowa w dniu 17 paż-

zorgantzowame s~kcły trenerow, a GUKF ~- dziernika celem upamiętnienia wielkiego czy- wcj. pragnąc ażeby spełniła ona jak najlepiej Możliwe, że reprezentacja Polski, zło 
mJerza rozs:z:erzyc ten pro.jekt na szkolenie I . ł . 1 k' b"t . d L . ralę propagandy sportu zdecydowali, że pu-1 ~:ona w większości z e-raczy śląskich, a 

. . nu zo nierza po s 1ego w 1 wie po emno ~ 

trenerów w roznych działach sportu. Taka Z 1 d "' 1 t M.1. . Ob t 1 blicznoś.ć m. a w.stęp n astad. lon ŁKS bezpłat- dopingcv,rana przez swych ziomków, 
k 

. b . k .1 h · e wzg ę u na <"Wę o swe 1 1e1a ywa e -
sz oBł~ tlrenerow ~~ yc w. ro ce uruc om1ona ska spełnia obowiązek wzięcia udziału w tej ny. Dzięki Ł_aktemu ~tan?w1sku M? cala uwa- j zdobędzie się na heroiczny wysiłek i 
na ie ana.eh w arszaWle. gigantycznej imprezłe narodowej 0 t~·dzień ga :poł~cze:'~wa ło.dzkiego będ~ie zape;~e I przerywając wreszcie pasmo niepowo-

wcześniej. Drużyny milicyjne maszerują na na ę mec~ zienną impr~zę z'~roco~a. 0 
: dzeń, odniesie tak upragnione zwycię-

·Bi11 rw~," n• s1~ ·• s1r~c1·1 pracę d t . 10 kl N t . ta. 42 czaszawodowprzygrywacbędz1eorluestram1 t Bd . . t . . kl Ir fł U ys ansie m. a s arcie s me 1e- licyna l s wo. ę zie ez ono rnezwy e cenne, 
społy reprez~ntujące wsz~stkie. Komisariaty ." . . nie zapominajmy bowiem, że mecz z 

bo PZ„lł nowo'ał go Fa obóz MO w Łodzi, Szkoły Oficerskie MO, KBW, Sw1ęto Spotowe MO rozpoczme się o godz.' Rumunią ma wielkie znaczenie dla 

0 wysoce ni.ewlaściwym ustosunkowaniu WUBP i ORMO. 111-ej defiladą drużyn sportowych z. S. Gwar- ukł d il t b li k h 
się niek~órvch kierowników zakładów pracy Wymarsz drużyn nastąpi ze stadionu ŁKS dia. b ł~ ~ ~ ~ d~ e rozgry,~ek. 0 puckt~r 
clo za!rudnionych w nich czynnych sportow- a ansKo-sro owoeuropeJS I, w o-

ców można pisać całe tomy. Gdy WYJ>~dlli te s k I a d Wę gr o· w . c z e c h o· w rej figurujemy na bardzo niekorzystnej 
miały miejsce przed wojną, kiedy to życie I lokacie bo przedostatnim mięjsc•1. 
i ruch sportowy postawione były na niewia- Zwycięstwo wydźwignie nas przynaj-
ściwej płaszczyźnie. przechodzono nad nimi 
do porządku dziennego, dzisiaj jednak, w do • , • k• p ) k mniej o dwa szczeble wyżej, a poraż.ki 
bie akcji umasowiania sportu. 9dy państwo na mecze p1ęsc1ars 1e z o s ą nie da s'.ę już niczym odrobić. 
kładzie na tę dziedzinę życia społecznego spe W ł t d . · . · 1 d · ł K · k , t · Tvm wszystkim, którym nie udało 
cjainy nacisk, dąż~c wszelkimi środkami do pr.zy.sz. Y~ ygo niu p 1 ęsc 1 arze p0 - ze muszei powo ano aspercza a, Ko- . J • 

cdrndzenia fiŻycznego nasze.i młodzieży, wy- scy wyiezdzaJą do Budapesztu na mecz ry do niedawna miał trudności z wagą. ~1ę zdobyć biletów na mecz, względnie 
padki takle, niestety, również się zdarza.ją. POLSKA - WĘGRY. Początkowo projek Drużyna wyjeżdża w drogę 13-go. Sę- nie mogli pozwolić sobie na wycieczkę 

Dnszła do nas wiadomość iż Barwiński re I towano, iż odbędą się dwa mecze (Wę- dzią neutralnym meczu Polska - Węgry do Chorzowa na pocieszenie oznajmia­
mezentacyjny obrońca Polski został zwoinio I grzy startowali w Polsce trzy razy) os ta będzie p. Kobza (Czechosłowacja). my, że Polskie Radio bedzie transmi­
ny z ~csady w „Społem" za to, że po,icch_ałl tecznie żrezygnowano z tego zamia~u Drogi mecz międz<ypaństwowy stoczą towało przebieg zawodów od godz. 15 
na oboz i>rzed meczem Polska - Rumurua, i odbędzie się tylko mecz międzyoań- nas: pięściarze 7 listopada, a w d:iiu do 16. Ale też ci pozbawieni możności 
na który wyznaczył go PZPN. 

1 

stwowy. Termin zawodów 16 paźd.ziern i tym odwiedzi nas reprezentacja Cm- oiilądania zawodów zdani na swe radio-
Zapytujemy, kto zajmie się w t~'m wypad- ka chosłowacji . Według zapewnień ze stro odbiorniki mają do Polskiego Radia 

ku b~zpośred!Iim zwierzcht!ikie_m Barwińskie .Skład rep rezentac1' i Węgier i·est J'uż ny Czechów ui·rzymy ich drużynę w SKł:i- wielką prośbe_, streszcza1'ącą się w 
go, Połchfopktem i kto poc1ągnte go do odpo I : . · „ -

wied~ialności z:i- &z~rndę w~rządzoną temu z;,. u~talony, ale n ie ma w. nim ol1mp1,iczy- dz ie: MAJDLOCH, MllZLAY, MATEJCIK, trzech zaledwie słowach _ Dajcie do-
wodnikowi, ktory Jako kamy piłkarz, powo- , kow CSIKA I PAPPA, ktorzy od dłuzsze- PETRINA, TORMA, PRIHODA, RADEMA· brego speakera. 

-tany .do .reprezento~ania. barw panstwo~ycl~, go czasu n ie trenują i są bez formy. W CHER I LIVANSKY. 
zgło!nł się tam. gdzie go wzywał obow1azeK rinqu wystąpią : . Mecz POLSKA - CZECHOSŁOWACJA 

~~~:::i:v':~si!Pf:gzo c~~:z~~r~~~a~~~~ ~~!! BEDNAY, HORVATH, FARICAS, BUDAY, 

1 

odbędzie. s i ę rra)pra"".dopo~obniej ~v 
c\e pałozyć kres podobnym nieroznmnym wy- BENE I, SZALAY, KAPOESCI, MIHAYI. Warszawie, a poniewaz Czesi rozegrają 
skckom szkcclników idei sportowej. W ustalonej uprzedn io reprezentacj i dwa spotkania, drugie z nich (9 listo ,'.)a-

Polski zmian nie przewiduje się i w wa- da) zorganizuji POZNAŃ lub GDAŃSt<. 
• zerm1erze AZS 

ro1aoi:zvna'ą twe trenin!: 
SekcjR Szermiercza AZS rozpoczęła treningi 

na saU gimnastycznej przy ul. Południowej 10. 
Szermierze trenują w piątki od godz. 20-ej do 
21-ej. Osoby zainteresowane mogą się zgła­

szać do kierownika Sekcji, Rybickiego w piąt­
ki o godz. 19 ,40 na sali przed rozpoczęc'.em 

treningu. 

Kołeczek z Krakowiak·em 
I walczą o mora lny tytuł mistrza Łodzi 

Wspólnemu w:vsikowi klubów DKS Tram- mie udział w nieclzielnych wyścigach 14 mo· 
·waf.3.rze, ŁKS, Energetyka i ŁKM zawdzlę- i tocyklistów łódzkich. 
czarny, że w niedzielę będziemy wieli wyścigi Ażeby progr~m wyścigów Jutrzejszych wy­
motoc,•klowe na torze żużlowym. Ponieważ ,. padł jak najciekawiej, opracowu.fe go spe-

. · . . cjalna komisja. Wyścigi niedzielne będą nie-
dochod z imprezy tcJ. przczn~c~ony j~t ~a od- jako walką o moralny tytuł mistrzo Łodzi na 
budowę W:Hszawy, niewątphwie pociągme ona I żużlu, a wiemy, że do tego tytułu pretendu-

Jurniej s!at~ ówk 1 wielu zwolenników i miłośników sportu mo- ją w pierwszym rzędzie właśnie Kołeczek i 

Turniej siatkówk· puch im. s.p. Wła-, tccyklowego. zwłaszcza„ że wezmą w niej u- Krakowiak i żapewne też między nimi dojdzie 
d . 1 0 ar b d . 1' dział najwybitniejsi moto!'Zyści Łodzi. do finałowej rozgrywki. Pragnąc udostępnić 
ysła~~ Załęskiego rozgrywany. ę zie w Sa 1 Zapewniony Jiwt start dwóch ulubieńców 

1 
niedzielne wyścigi licznym rzeszom miłośnl-

Polsk.eJ YMCA w soboty, dn. 9 I 16.10.48 godz, toru łódzkiego Kołeczka i Krakowiaka, na- ków sport.u motocvklowego ustalono popular-
18,30 oraz w n iefl„i•'!lP rln 1n i t 7 l 0.48 e:odz. stępnie znanego na naszym terenie motocy- ' ne ceny biletów wstępu, co niewątpliwie za· 
11-ta klist'V Much"' l szere1rn inn..,ch. Łacznle weź- checi łod:i:ian do Drzvbvcia na 7,awody. 

I 

Dział ofic(alnv EOZ1S 

- Komunikat żarząd11 Nr. 2 
1. Przyjęto w poczet członków ŁOZTS -

RKS ,,Płomień" i ZWKS ,.Łodzianka". Wzy­
wa się RKS ,,Połmień" do wpłacenia wpiso­
wego i składki rocznej. 

2. W związku z III Turniejem „Filmowca", 
przesuwa się termin zgłoszeń do drużynowych 
mistrzostw na POk 1948-49 'do dnia 14 bm. do 
godz. 18.00 wł<icznie. Kluby zgłoszone do 
mistrz.ost w pneślą swych przedstawicieli na 
dz!eń 14 bm. godz. 18,30 do udziału w loso­
waniu. Losowanie odbędzie się w lokalu RKS 
- Ognisko, ul. Kilińskiego 177. 

3. Przypomina się klubom o zgłaszaniu sal 
i stołów do rozgrywek mistrzowskich. 

4. Apeluje się do klubów, celem zgłaszania 
kandydatów na sędziów ŁOZ'i'!; (również przyj 
mowani będą kandydaci nie należący do żad­
nych klubów). Zglosze.nia zawierać powinny: 
im: ę i nazwisko, datę urodzenia, adres i zawód. 
Zgłoszen i a na leży nadsyłać na adres: Łó'1ź, 

Kilińskiego 180 m . 37 - ob. Dressler B. 
!':arzstd ł .0'7Ti;! 
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MIĘDZY ZYCIEM A SMIERCIĄ Przygody dwóch bohater­
skich lotników polskich 29 

Obydwaj przyjaciele przez kilka go- 1 
ozin przeglądali tajemnicze papiery, 
które okazały się bardzo ważnymi do­
kumentami szpiegowskimi. Ponieważ 
Krzycki nie miał przy sobie żadnych 
dowodów osobistych, postanowili, że . 
do Paryża pojedzie Mroczek i odda je 
w polskiej ambasadzie, po czym natych 
miast przyjedzie z powrotem. 

Wczesnym rankiem następnego dnia I Pod wpływem jej wyzywającego spoj I OJ tego dnia Krzycki już się nie nu-
chorąży wyjechał zo3tawiwszy przy ja- rzeni.a, porucznik który, nawiasem mó dził i nie dłużyły mu się godziny ocze­
cielowi pewną sumę pieniędzy. Po obie- I wiąc, był bardzo nieśmiały zdobył 5ię kiwania na Mroczka. \V towarzystwie 
dzie Krzycki zszedł do hotelowej ka- na odwagę i po chwili wahania. podszedł swojej nowej znajomej zwiedzał okoli­
wiarni i znudzony usiadł przy sto~iku. do jej stolika. Z trudnością przychodzi- czne miasteczka i wsie, a wieczorami 
Roz0jrzał się po sali i wśród licznych ły mu pierwsze franauskie słowa, w·któ bardzo często płynął z nią, łódką ,po rze 
gości spostrzegł przystojną kobietę, rych prosił nieznajomą o pozwolenie ce. Mimo• woli, nieświadomy swojego 
która. go cbserwowała od dłuższego przedslawienia się jej. Wkrótce jednak postępowania, robił wszystko aby zdo-
czas~1 rozmowa stała się coraz lahvieisza. być jej uczucia . . 

B . W ~ I oog1e- oogle .... DR RÓŻYCKI, specja r' KAPELUSZE iam- SKUPUJĘ wetnę OW KURSY kroju, szycia 
lista chorób kob'ecych skie, męskie ?d 700 zł czą w każdej ilo- mod<>lowania lnstytu 
akuszerii. Przvimuie Duży wybór .•Od')Ca ści, pJarę wysokie ce- lu Przem:vsłowo·Rze-
2 _ 6, Piotrko~ska 33 .. Manru" Główna 30. n:v. „MERYNOS l{RA- m'eślniczego. Zapisy 

Dokqd dziś pójdziemy 
PORANEK SZOPENOWSKI 

FILIIARMONII Pan Hieronim ożeni/ się ze starszą puniq, 
któro nie cieszy się opinią zbyt d0'Jr•:j lc>b:e­
ty. W dwa tygodnie po ślubie spotyka go przy 
jacie/. 

10647k SOLIDNE_me~le, kom JOWY" Łódz, P.?:'l"OW- 1 od 8 - 12, 16 - 18 
DOK TOR REICIIER--= piety 1 ~ ,..,,,.,d~ncze t::ip ska 4. 10907k Armii Ludowej 17-3. W niedzielę, 10 października br. o godzi-

. . ' czany. firanki, dywa· 10243 nie 12,15 w południe w Filharmonii Miej-

- No, jakże? - pyta. - Musisz chyba byc! 
11zczęśliwy ze swoją żoną, co? 

;nec.ialtslo: wene~y ·z- nv , nakrycia ni ehl" Vt' skie.i w Lodzi (Narutowicza 20) odbędzie 
ne. skórne, plcrnwe W . Lucz~k Zamenh"- SZl{OŁA TANCOW się koncert -poświęcony całkowicie utworom 

Pan Hieronim pokiwał smętnie· głową od· fzahtmenia). Południ()- fa. 2. 10727k Wł. Cyrulskiego Fryderyka Chopina (jak wiadomo na bieżą 
·:".~ .... .2.6_~-=. 7 !'.l4~:'ig SREBRO w lrnżdeJ P" K!lińskiego 85 cy miesiąc przypada 99-ta rocznica śmierci 
Or CZFRNTElEWSKI- •laci kupuje M Wel · Tańce Boo~ie-Woogie Mistrza). Jako solista wystąpi Jureat tego-
chor11hv s~órno- weneo ner i S-ka. f:,ódż, Pirllt I Samba. Dżitterburg. rocznego eliminacyjnego Konkursu Szope-

par/: 
- Właśnie o Io chodzi: - muszę .. 

* * * 
rynnP Piotrkowska 88 kowska 112, tel. 120-nf\ Komplety dla począt- nowskiego w Warszawie Zbigniew Szymo• 
goclz 3 - 7 101 'i8k 107041\ kujących , zaawanso- nowicz. Obok szeregu solowych utworów 

Dwaj znajomi siedzą w kawiarni. Jeden 2 

~ich czyta gazetę. W pewnej chwili powiada: 
- Czytam tu w/a.śnie opis burzy na morzu .. . 

Nie jechałem jeszcze nigdy okrętem, ole wy· 
obrrtżam sobie, że Io musi być najstro$'zniej­
sza rzecz na świecie ... 

Or MIRSKI - akusze- ZEGARKI, złoto sre- wanych. oraz lekcje Chopina usłyszymy Koncert fortepianowy 
ria. choroby knbie<e- bro. kamienie ktipu_ie POTRZEBNE chałup- indywidualne. Zapisy e-moll oraz „Chopinianę" Głazunowa. Dy-
p:„•rknwska 14. tele- · Wł d - · O - k" Cen m1·eJ·sc 
fon 

257
.
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.. Omega" Pio1rkowskfł lni czki. szwaczki na codziennie od 14-21. rygu)e o Zim1erz rm1c 1. Y 

- Ho, ha, haf ... - śmieie się tamten. - Z 
tegn wnioskuję, że pan nie zna jeszcze mo· 

------- 4 poleca: gwarantowa na miejscu na bieliz- 10901g zniżone. Kasa Filharmonii czynna od 10 
DR. VOGEL, spec ja li- ne _wyroby zlote J 07:>6k nę 1 ubrania robocze. POTRZEBNA po'.'ncc do 13, zaś w niedzielę od 10 do rozpoczęcia · 

jej żony! ... sta chorób. kobiecych. SREBRO (złom. _monC' ";r,óldzielnia Pracy t nic11 d ~rn-owa n a o. rzv koncertu. 

*· * * Y. s a e ~u~u1emy. Znicz". ul. Krucza 26 'ch?dnie _do 2-ga os)b· PAŃSTWOWY TF.ATR W;,J akuszeria. Naru1.owi- t ) t l l I · " SKA POLSKIEGO 

Pewien stary nudziarz siedzial w gardero- cza 4. , tel. 260-92 S~lep. zegarm1~trzow- Z<>,łaszać się od 8 do l ·go Maia 3 ro. 7. te~. w Łodzf, ul. Jaracza 27 
bie artystki i przyglądał się jej przygotowa· 10969k skL \:V 1 ęckow~k.1ego da l2 f:oclz. 10948k 189-0~:-· ____ 109S2~ Dzisi·aj po raz l)statni komedia Moliere'a 
niom do występu. W pewnei chwili, gdy arty· br IHfWALSKI Ana- wn1e1 Śródm1e1~ka 6 -,-·-- KURSY SAMO-ĆHO- pt. „GRZEGORZ DYNDAŁA" 
Elka wldadala perukę, rzeki: toi specj a li~la skórne» SKUPUJ:;; wełnę ow· POrRZEBNA P?moc DOWE Gerharda. K? 

- Nie rozumiem doprawdy, jak pani może weneryczne 2-7 Piotr cvi w każdej ihści . domowa. Wa;:-unk1 do- ściuszki 68. Nauka TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIE"lł7.A 
nosić wlosy c/rugiei kobiety? kow•ką 17!1 1 Ol328c! Płacimy dobre ceny bre. Radwanska 9 m. według nowe"o pro·1 ul. Das'l.yńsklego 3ł. 

Artystka uśmiechnęła się wdzięcznie i od- DrBALICKA nhoro- (boczna Limanowskie· 6R. K<:>pelinska. 10960~ 1 gramu dla "'Kienw- Dziś i codziennie punkt1;lalnre o godz. 19.15 
parła: by skórno-wenerycz- gor R:1-bna 17. POTRZEBNA pracow ców samochodowych 1 sztuka C de Peyret-Chapu1s „NIEBOSZCZYK 

- Cóż w tym dziwnego? ... A czy pon nie ne. Sienkievrin7~ 52 SPRZl!:DAM 2 opony n;ca domowa. Na- motocyklowych roz- PAN PIC" 
nosi na sobie we/ny* i~n;go barana? tel. 132-75, 4-6. 750Yl6. Nowotki 19 wrot 4. m. 6. P'lcz:vna się 11 paź PARSTWOWY TEATR POWSZECHNY 

Pan Kolanko kupił auto na raty. Podczas l0533k m. 20 · ____ 1~5~g POO'RZFBNA gospo- dziernika. 10663
g Dziś i c-„dziennie o go· 

trzecie/' pr7.eJ'ażdżki a'.lto wpadlo no slup, prze ·e C„P-f7V OO SPRZEDANIA ma 1· d 3- h "h z _ KURSY szy_cia, kr:Jiu dzinie 19,15 w niedziele i święta o lf;-e ,i 
· • '· • . . / s a 0 c oso · 'ł modelowarna Ins+v•u 

wróciło się i z wysokości pię tno stu metrów sz:1 na saneczkowa wetdzka 28 _4_ 10976g 
1 

z v _ · , i 19, 15 prane. jest doskonała sztuk11 pt. 
runęło do rzeki. No szczę.k ie pan Kolonko STARSZY lel<zei r;a- 8..;80 firmy Grosse r. - ,··- - -- u_~r-em.słowo_ R-e ,.NADZIEJA" .z udzia1em całego zesp~łu 
zdolr1/ jeszcze w porę wysJwczyć z maszyny i luba, dl11qole1n1 prak- Lód/.. Now~!ki 7 m . 22 POrRZEBNA pomoc m1esln 1 c1e~o. k1ernN- z dyr. Adwentowiczem na czele. 
cudem uniknql ~mierci. tyk szoitala skóro?- 10956„ domowa. ZgloSePnin m~+w? A~ny. K~rb., 

Ale samochód rozleciał się na drobne czę- weneryC'7neqo. r.trrw- · Więckowskiego 62-2' w1ak, S1enk1ew1na Teatr •• SYRENA" Traugt1tta 
8ci. O reperacji nie było mowy. Pan Kolonko na 62·76 18-20 I0699k RAJlTO- superhelero- 13-14 godz. 10968~ 89. 10789~ Dziś o godz. 19.30 „PANI PREZESOWA" 
sprzedaje wszy.~/Jro w centrali złomu. d~·na wysokje i kla~y - --- ---- - LOKALE Kasa czynna cały dzień od godz. 10 ram\ 

Po rnlalwieniu tej tmn •akcji wzdycha cięż· Ał<"S?P.fl(l sprzedam Wolna 13 POTRZEBNA pomoc Tel. 272-70. 
ko, zatrzymuie się na progu I zwraca się do -1 (przy Limano~- domowa na przychod- UCZENNICA poszu-
kierownika hurtowni złomu: AIUlSZF.RKA f,agow , I 

0973
k nie, Kil'.ńskiego 11 I. kuje pokoju. Cena o- TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA"' 

P 1
. . d . . ska Irena przyimuje skiego). 10966e boi·ętna. Fabryczna 5 Piotrkowska 243. 

- an pozwo 1' ze z~ am panu 1eszcze ie· ZaC'hodnia 52 tf'lernn OHAZJA- sprzeda 11 Ostatnie dni wesołe] operetki z muzyką 
dno pytonie ... Bo ja nie wiem, ink to się w/a- 151 _76 JOfi'JOg l · ,. b' 1 POTRZEBNA pom •'C m. 29. 10975g J. Gilberta „CNOTLIWA ZUZANNA". 
ściwip prahtvkuje: lrto te;oz b ę rl1 ie placil da 1 ma owane na.. ialo I .., d7iecka Jarac7a n SAMOTNY izrael'ta 
sze roty za to auto, ;a czy ponowie? DENfYSCI garderobę .. 2 łozka z m fi fr T p. 10911'1« , na posadzie poszuku- TEATR .,OSA" <Sala zlmewa) 

W!Y&& f)RwwwOw fJN*[" I LEKA Hl - DEN I VS I A materacami,. krc?ens POMOC d~mowa z go 1.ie pokoju sublokator- Zachodnia 43, tel. 140-09 
OG.f o ... ~'Zf Ni A \ n Zo~Ia Ba!iLkd La hura _kt~chenny I radto. I tnwaniem pot•·7 ebna I skiego. Oferty ,.M.F." Codziennie o godz. 19,30, w nłpdziele I śwl11 
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